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fusor Ud iw. Jegioll. mianowany profesorom nni- . scniui zmuszona była do odwrotu i inicjatywa wonycli, cofających sio z południa, zetknęła .sio
wersyteiu w Poznaniu, zdecydował sio pirr.cz 
rok wykładać na uniwersytecie wiło 
i tziekanern wy J/labi nratcmatyczno-przyrodni-

‘Podczas toczących się tymi dniami rozpraw zawarty z Niemcami dnia 28
•ad traktatem pokojowym z Niemcami w par­
lamencie francuskim, poseł B e n o i s t  w ten 
»I>osón scharakteryzował obecną sytuacyę w 
Europie:

„Pociągnijmy z północy na południe linię, 
która przecięłaby Europę na dwie połowy, j c

czerwca

w tych miejscach zaczyna już przechodzić do również w okolicach EU. a wet grad u z odd/.iu- 
rąk „czerwonych1’. ’łami armii Denikina i krwawa, walka tor/.y

Około d. 20 z. ni. oddziały jazdy gen. Deniki- , w akolitach stae-yi Znamienka.
fiy

wióra wiek postanowień, boleśnie nas dotyka­
jących, a zbyt dobrze znanych, aby było po­
trzeba jc tu przypominać. Ale obok nich po­
siada on olbrzymią dla nas wartość, 
stwierdza istnienie wolnej, suwerennej i zj< dno-

i aa- < mianowany Z 't(ał profesor botaniki Pi :im, przerwawszy front, bolszewicki na północ, północnym odcinka bolszewickiego
i Wiśim wski (ze fV.kołv ąiew. gosp. wiejskieg /),! orl NoWochopjorska, dokonały głębokiego (n a . zachodniego gjpeszły czerwone wojska rówi 

1 uh pięknych znak mity 1150 wiorst) wypadu na toren nieprzyjacielski i  do energicznej ofensywy i zadaw szy szereg 
' - - — - -  -   ' rażok amii gen. .Tudonicza, zdobywając ć

j dziekanom wydziału 
i artysta j.rof. Ferdynand Kuszczyc 

Dziekanat wydziału praw 
gdyż 11r f- Dr .Stanisławowi Katrzeb!

odmówił przyjęci0 fłechcąc opuszezać k»-
■ ted; v na U niw. Jagiellońskim. Wobrc tego dzie- 

jezonej Polski, uznanej przez państwa grupu- j kaij *m n,;anowano lirof. Alfonsa Patczc.wskk-
Tjjrzymy wtedy żc na z a c h ó d  od tej linii po-ijące się koło Francy i, Angin, Włoch. Stanów jg.0 p dziekana llniw. warszawska go. I'o  wy­
bój bądź jał bądź jest już ustalony, Ł j. że , Zjednoczonych i Japonii, a w iec przez cały j kładów dawnego prawa polskiego powołano b. 

toczą, lecz na wschód od niej i świat prawie. Jest to postanowienie wprawił*-c ,p.t .ósmawałki tam sie nie
dalszymniema pokoju, tam wałki trwają w 

ciągu. A gdy przez „zawarcie pokoju rozu­
miemy „rozwiązanie rozmaity ,.li kwestyi“ — 
tu sprawa przedstawia się jeszcze 'gorzej, bo 
żadna prawie z tych kwesty i nie została roz­
wiązaną, owszem prawie wszędzie czekają roz­
liczne kwcstyc na rozwiązanie11.

Trudno o krytykę dosadniejszą w treści, & 
®P'*Wk©wauszą co do formy, niż to lapidarne 
okreśłeme dotychczasowej działalności Xonfc- 
rencyi pokojowej, na którą interesowani patrzą 
niby na widome narzędzie Opatrzności, wymie­
rzającej ludom Europy nagrodę łub karę, w 
jiuarę ich zasług lub przewinienia. Żaden zaś z 
tych ludów •— nic wyjmując ani Jugosłowian,

ale miało ten skutek.
nrsity. warszawskiego 

ko'- l^kis-go, katedrę prawa rzymskiego obejmuje 
jrzy Fiedorowicz, b. docent uniw. potersim^skie- 
I gc. Wykłady ekoneńsii. objął profesor pdlitc-

n a p a p i e r z e  
ska istnieje.

Co się tyczy r z e c z y w i s t o'ś c i, to jop! dudki warszawskiej Zawadzki, rodem z Wilna.
uksztaltowanio się od nas samych w zfwczncj 
mierze zawisło. Potrzebujemy wprawdzie fi­
nansowej i żywnościowej pomoc.y naszych no­
wych przyjaciół i protektorów — ale nic tylko

polnym tli la-Uniwersytet zostanie otwarty w 
d/.io sześciu wydziałów 

W przyszłym miesiącu więc, po blisko SO bi­
tach zamknięcia, a w pierwszym roku uiepodle- 

. . glości zmartwychwstałej Polski powołaną zo-
my, bo niemal cała Europa musi oglądać so  do iyęia wszechnica, która przetworzoną
za tą pomocą z Ameryki. To jeszcze nie po- dzięki zabiegom ks. Adama Czartoryskiego i 
wiano nas zbijać z tropu. Inna jednak jest ; Tadeusza Czackiego w r. 1803 z pojezuiokiej 
sprawa, czy zdołamy tak się urządzić, aby owa-szkoły głównej na zupełny uniwersytet., spel-

l nia.la pr/.ez ćwierć, wieku względem T.itwy i

i zajęły Tambów. Bolszewicy jednak zdołali śpie-, 
awnego ofiarowano |ganić ściągnąć znaczne siły. załatali przerwa- burg. zmusiły je do odwrotu wzdłuż koli 
rzebic, który jednak-jny front i, odeiąwszy grupę uciiikinowską, ope-. tyoktej, w kierunku Narwy.

rującą w okolicach Tambowa, około 23 sierpnia') Dnia 20 z. m.. po wałkach uliczny di ~ <■ ’- 
ponownie zdobyli Tambów, oddział zaś de.niki-, d7-ialnriii estońskiemi, zdobyli bolszewicy 1‘ssuw 
nowski częściowo wyniszczono, częściowo wzię* '  kontyjiutriąc swą ofenzywę, posunęli się jur. 
to do niewoli. * i°  kilkadziesiąt wiorst na zachód od Pskowa.

Jaki właściwie był cel tak śnuałego, lecz ly- i siac.ję Neujijusen.
zykownego przedsięwzięcia -  zrozumieć tn .- ; . ^  to i sposob stwieruze; mozont;, ze wiulk: 
V 0 i kwntrodans vfojskow> na wszystkich froat-nm

w  ^  i bolszewickich, z wyi.-jtlciciii frontu pofckh - o.
Na prawym brzegu Wołg) po zdobycu K a -;trvft na<5aJ Waljizaee ;Chvko sollie arm;e t0

myszy-na, czerwona armia dość szybko poeu- > cofają ^  t0 iro w u  ̂„przechodzą na micUca 
wac Bię poczęła naprz.al, aąząc wzdłuż W olgi; przo(.:w,lika>. jodlutk ża.1na ZA
w kierunku Caiycyna i imszerzając jodnoczo-;fitron nio 0 :;î a  dwydujncoco zwycięstwa, 
śnie swą akoyę na pomdnio-zaehod -  na l& t- |Jak  dłllgp potnva ^ z c z o  Urn ezcrwono-bialy 
Micdwiedzk. [taniec, przewidzieć trudne, widoczne jest tyi-

Trocki, rozbiwszy osfatccznie za pomocą i ko, że hołszew 
ezerwonycłi wojsk Kołczaka i odrzuciwszy go zasób sił.

Sicmiń
Tn.

pomoc była tylko dcdatkcbn do nasz', 
sncj produkcyi.

v,la- |]k«H»i zadanie ogniska 'naukowego, k łóromu ró 
wnego Polska wówczas nie miała. Przypomnieć

W odniesieniu do naszej polityki zagranic*-1 należy, ż<- uczniom Akademii wileńskiej był 
ncj traktat pokojowy z Niemcami'dotąd okre-j Ad;un Mickiewicz.^ Ppsiadając profesorów tej

■Lik»cw­ani Czech os! < 
osobliwem pe’ożeni u przy zmianie wyglądu po­
litycznego oblicza Europy środkowej, jak Po­
lacy. Wystarczy uprzytomnić sobie, że było 
trzeba haniebnej klęski dwóeh mocarstw cen­
tralnych i jednego, należącego do ententy, dla 
powołania Polski do życia. Przytom a®#}eżDSmy 
Się n i e  z w i n y  p r a w d z i w o ^  w ię .k  
s.z o ś c i . n a r o d u  — w bardzo dwuznacznej 
sytuacyi woboc ententy, walcząc dobrowolnie 
Po stronie jej przeciwników. W dodatku zaś 
te  jest naszą winą — sami wyolbrzymialiśmy

nie znalazł się w tak iś lit tylko granice zachodnio Polski i to z za­ miary co Jan i Amjraęj- Śniadeccy, Lelewel, 
; Groddcck, JundziB i ia,'wykształci! uaiwersy-

strzt-żoniami plebiscytu. Ale od n a s  poniekąd ^ f t ^  k^ a dokma,:
zależy, czy i kiedy zdoła Polska wejść w po- brnżonia piśmiennictwa polskiego.

imała przco-

■siadaitie tego, co jej traktat pokojowy fakul­
tatywnie przyznaje. J, eiioć polityka, „fałd,ów
d o k o n a n y j e s t  bronią niebezpieczną, 1° j°-
duak doświudczydię uca^y, że polityką bierno­
ści nie osiąga się wiele w życiu muedów, 
szczegóhiiej tych, co dopiero wstępują n» wi­
downię. Otóż byłoby rzeczą wskazaną, by 
r z ą d  p o l s k i  z n a ł a z . ł  Uahłi s,p,c.s,ó,b 
p.o.s.t.ę.p,o,w,a n i a, k t ó r y b y  — formalnie

Dziś, gdy w wielkiej chwili dziejowej, pc 
uwolnieniu Litwy o j  wrogów przez bohaterskie 
naszo wojska, poDkie Wilno oddychać zaczyna 
powiotgzem wolności ku od^odzywej Akademii 
wileńskiej płyuji ęe MBijawawy, frakow a, Lwo­
wa i Doznania najszczersze życzenia, by ta  
wskrzeszona polska wszechnica, jako ciąg dal­
szy szkoły Śniadeckich i Lelewelów promienio­
wała na obszary Litwy i  Białorusi jasnym bla­
skiem na. wysolilm poziomie stojącej nauki pol­
skiej. Z.

zaczęły nadihęźzie pierw-j nie naruszał z jednej strony postanowień trak- !
szp, ponad wszelkie ĄpwłBiówanie pomyfflne dlś 
"®» P a lli  a  UMitrnentyi

Jakież "Wjdy iiin )g« )i» ił
Przedewszystkium, po t n w c ń t  tnwęb ró­

żnych jarzm niewoli, weszliśmy w nową fazę 
życia państwowego nio tak jednolici, jak
Czesi lub Jugosłowianie (Słoweńcy, Chorwaci, 
Serbowie), którzy otrząsnęli się tylko z nie,woli

tatu  pokojowego, lecz z drugiej — o d p o w i nL 
d ą 1 gorącym, choć niewynużonym życzeniom 
p t e t *  ^przymierzonych, nie mających chęci 
uauowo wzniecać zarzewia wojny światowej. 
Dowodem tego ich dziwne zachowanie się 
wobec bolszewickiej Rosyt oraz niechęć do 
obsadzenia swemi wojskami G. Śląska.

Przypuszczać zatem wolno, że państwa
A ustro-Węgier. Następnie nioolii^ alne, lecz j sprzymierzone n i e  m i a ł y b y  
d a l e k o  i d ą c e  n a s z e  z‘:i's‘t.ę.p.'s.t,w,o w 
P a r y ż u  musiało zespolonym wysiłkiem zdo­
bywać dla Polski sympatye aliantów, którzy 
Up. Gzechoslowaków przyjęli z otwaiteini ra­
mionami, a także neutralizować to fatalne wra 
żonie, jakie wywarł na. enientę pierwszy rząd

n i c p r z c- 
c‘i;w Pe.m.u, gdyby P o l s k a  p r z y  s pi  e- 
s z,y.ł,a w ten, lub ów sposób w p r o w a d z c- 
n i e w ż y e.i.e p:e;w;i:.y,cjh p o s t  a n o w i c.ń j 
t,r,a,k,t,a.t.u w e r s a l s k i e g o ,  przez co zbli­
żyłaby się chwila całkowitego uspokojenia 
Europy środkowej. A iin wczcśiiie.j i encrgicz-

odrodzonej PoLki. Wreszcie stanęliśmy oko w j niej wystąpiłaby Polska na tym i snkcó . tom 
f’ko z zimną rzeczywistością, t. j. traktatem j korzystniej ułożyłyby się dla niej widoki wy-
pokojowym, nie zaspokajającym wszystkich 
naszych uprawnionych żądań i nadziei.

Ze traktat pokojowy woi salski, p o d y k t o ­
w a n y  interosowanym, a nie p r z e d y s k u  
t o.w‘a‘n.y z nimi, będzie posiadał strony uje­
mne. jak każde dzieło ludzkie, na to należało

i kreślenia granic wschodnich.

Wyścig, rozpoczęty w końcu sierpnia między 
armią Denikina i armią Petlury, zakończył się 
narazńe zwycięstwom Petlury. Armia ukraińska 
pierwsza dotarła do startu! Już d. 25 z. ni. bol-
szewiey w związku z krytyczną sytuacyą. na 
froncie kijowskim rozpoczęli ostatecznie gwal- 
(■(iwiiij. cwaktmcyę Kijowa, broniąc się jednak 
zaciekle na dwa fronty: z .południe-zachodu 
wojska Pothtry znajdowały się już zaledwie, o 
20 wuust od miasta, zajmując staeyę. Bojarkę, 
od wschodu naciera! Dcnikin, zmusiwszy wów­
czas bolszewików do opuszczenia st. Boryspol, 
położonej o 30 w. na poludnło-wschód od Ki­
jowa.

W tym samym czasie otrzymano również wie­
ści, że w Kijowie powstały przeciwko bolszewi­
kom organizacye oficerskie i rozpoczęły z nimi 
walki uliczne.

dzy naród owym, bo wykazał słabe strony tralc- 
tatu  pokojowego i bezwlność egzekutywy jogo 

być przygotowanym. Również i to winn5 by- [postanowień ze strony ententy. P o l s k a  po- 
liśmy przewidzieć, że nawet jego korzystne j w i n,n a w i ę c w s p r a w  i e"G. ŚTą‘s,k,a z.a-

Dookoła Kijowa trzymali się bolszewie.c :ta 
bpiawa (_>ornego Śląska pozornie tylko jest , fortaoi' zftwnętrzjiyeh jeszcze dni lciJkit i dopi'1- 

incydontem niemiecko-polskim. W rzeczywisto-j ro d. 30 z. m. wojska ukraińskie pod dowódz- 
ści bowiem jest to zatarg o charakterze mię- twein pułkownika Pmtfcjwą, przi-lama.wszy silny

opór bolszewików, po krwawych walkach, opa­

dła nas postanowienia tylko wtedy przyniosą j.ą.ć ta.k.i,e s‘t ‘a‘n o w is  k o. 
nam zysk, gdy znajdziemy w sobie dość do-1 b y.ł r o z s t r z y g a j ą c 
brój woli i siły, aby je oblec w kształty realne, '
rachując się z faktycznymi warunkami.

aby j e j  g l o s
cym .

Stanie się to jedynie przy pewnem osłabie­
niu tempa w naszej akcyi na kresach wscbod-

Tyinczascin, zwykłą n nas koleją rzeczy, po j nich, gdzie zeszliśmy już tak daleko, że czas 
wzbierającym optymizmie, zaczęły zalewać j już ostatni zdecydować się na jasne określenie 
społeczeństwo fale pesymizmu, miejsce spokoj-; celów tejże akcyi, rozciągającej się prawuopo- 
ńej rozwagi zajęła net w owa niecierpliwość, a i dobnio dalej, niż było pierwotnie zamier/onem.
krytyka zjadliwa wszystkiego i wszystkich 
•tała się surogatem zdrowej oceny naszych eto- 
**®ków względem zagranicy oraz sądu o we- 
^nętrznoj sytuacyi Rzeczypospolitej.

Nl® ńloga wątpliwości, że traktat pokojowy,

Wtedy dopiero, gdy uzbrojone ramię Polski 
położy ^iniecz na szaii, rozstrzygną się losy 
Górnego Śląska, a równocześnie pisane na pa­
pierze postanowienia traktatu wersalskiego 
staną się faktami dokonanymi. j. t

Uniwersytet wileński.
(Korespondenoyp. „Głosu Narodu*4).

Warszawa, 4 września.

Rektorem mianowany został profesor zoolo- 
■Idf ^agiellońskiego Dr Michał Sie-
j ec*cl"> który też obejmuje cala organizaeyę uni- 
; worsytetu. Nie ulega wątpliwości, że tak wybi- 

a siła naukowa, jaką jest profesor Siedlecki,
się^aktemZe£  U“f  ® 7 tet“ wileńs,k,ic° °  ,Stał° Przedl^ y  chlubną t o ^ k i t ó h T  da-

i w pełni sprosta za-
^  bySmiChJ iP:miaCh P° liik5el!' Dekrctem z dnIa daniu .ku PoźytkowTnauki JoMdej." Prorokiń 
’> % 0L n  S m f 262 ^ af elnika P»*8tr »  ™m Du1a.D0wrf 7  został profesor chirurgii J ó « f  

, 8X0110 profesorskie. Zapisy Biernacki. Dziekanem wydziału teoloe-iczneffo 
^chaczow  będą otwarte od 15 b. m. Uroczy- będzie ks. Dr żongoltow L  nl  LRwS cioszą
Przez S d T S S d  S T m r S d b  ° | ?y. “ Q U f a n i e m ,  znany z działalno-
i l  P t ó d T i u  7  ’ odbędzie się dn. SCI w Akademii duchownej w Petersburgu. Ks.

lemika ’ T‘ I Dr Kazimierz Zmimerniann, dotyciiezasowy pio­

nowały miasto.
Według wiadomości, otrzymanych ostatnio, 

wojska gen. Denikina wyparły „petiurtfwców" 
z Kijowa, opanowując to miasto.

Bolszewicy musieli się cofnąć w kierunku pół­
nocnymi i północno-wschodnim, mając już wów­
czas jedną, tylko bezpieczną, drogę odwrotową, 
a mianowicie: na Korosteń.

Z zachodniego odcinka frontu deuikinowskic- 
go brak wiadomości, możliwe jest jclnak, że 
bolszewicy zdołali powstrzymać nanór armii 
ochotniczej od wschodu i przetb#li się na Nie- 
żyn i Gzernihów, lub, co byłoby dla nich zna­
cznie dogodniejsze, przesunęli się dalej na pół­
noco-wschód do B;’cli ma cza i w ten sposób za­
bezpieczyli sobie odwrót w kierunku Homla.

W każdym razie wycofali się już z Ukrainy 
i jedynie węzeł kolejor/y Korosteń jest obecnie 
jeszcze w ich posiadaniu. Korzystając jednak 
z nadmiernego rozciągnięcia się frontu Deui- 
klna, który forsownym marszom posuwał się 
na Kijów, zaatakowali bolszewicy armię ocho­
tniczą w centrum jej frontu i na prawem skrzy­
dle i worżnęli się klinem w rejonie rzeki Oskoł, 
zajmując st. Wałujld, a następnie ważny węzeł 
kolejowy Kupiańsk (połudn. wsch. od Charko­
wa) i wytworzyli w ten sposób groźną sytuacyę 
dla Charkowa.

Zrezygnowawszy z Kijowa i zachodniej Ukra­
iny, bolszewicy postanowili wyzyskać sytuacyę 
i, widząc, iż armia ochotnicza, zajmująca front 
z górą 1000 wiorst, zaczyna powoli ustępować 
pod napotrem przeważających sił bolszewickich, 
rozpoczęli energiczne ataki na całej przestrzeni 
od Kurska aż po Wołgę-

Wskutek tych ataków armia ochotnicza mie]-

daleko za Ural. bez zbytnich już trudności dą­
ży na Ornak i  Tobolslc i  obecnie zwrócił prze­
ważną część swych sił przeciwko Denikinowi.

Denildn ząś w tym samym czasie, zająwszy 
Chersoń i Nikolajcw, zdobył również, przy po­
mocy floty angielskiej Odessę. A grapa wojsk

Jedynie na froncie polskim szczęście nic 
sprzyja jakoś bolszewikom. Nie bacząc na wszol 
kie najkatcgoryczniejsze rozkazy Lenina lub 
Trockiego, przepisujące czerwonej armii ..za 
wszolką cenę'; utrzymać tę lub ową miejsco­
wość, przedsięwzięcia te kończą się zwykle fia-

bolszewickick, cofająca się z Odessy, znalazł-^kiem; bolszewiccy żołnierze nie zdolni są wy- 
Kiy się w rozpaczliwej sytuacyi, mając odcięty'konać rozkazów swego dowództwa i zmuszeni 
wszelki odwrót, usiłuje teraz utorować sobie [bywają zwylde do opusz czenia tych właśnie 
drogę na północ i zaciekle atakuje front P e - , miejscowości, które najusilniej bronione być 
tlury w okolicach Wapniarki. Część wojsk czer- [ miały.

W przededniu ważnysh decyzy!
Cieszyn. (Telefonem). „Dziennik Cieszyński1’ 

ogłasza wywiad, z prezydentem Rady N arodo­
wej p. P i ą t k o w s k i m ,  który wczoraj w no­
cy wrócił z P a r y ż a .  Udzielił on następują­
cych informacyi e ostatnich dni w Paryżu: Wo- 
góle podnieść nałoży, że pozycya Polski w Pa­
ryżu przedstawia sie dzisiaj całkiem inaczej, niż 
do niedawna jeszcze. Konfereneya pokojowa li­
czy się obecnio z Polską jako z najpoważniej­
szym czynnikiem politycznym na Wschodzie. 
Przyczynił się do tego rozwój stosunków we­
wnętrznych w PoLce, a przed ewazystkiam siła 
mHitania, jaką teraz Polska reprezentuje. To 
stanowisko konfcrencyi pokojowej znajduje wy 
raz w ostatnich rozstrzygnięciach, dotyczących 
najżywotniejszych naszych interesów. Doc.yzye 
te można uważać za pewno, gdyż w Paryżu nie 
istnieje obecnie tendeneya przewlekania spra­
wy'. Z chwilą załatwienia spraw, łączących się 
z traktatem z Ausiryą, chco konfereneya. usta­
lić definitywnie kwcst.ye tych granic Polsld, 
któro już dzisiaj dojrzały do rozwiązania. Spra­
wa Galicyi Wschodniej jost dla nas w zasadzie 
pomyślnie załatwiona, Polska otrzyma mandat 
do uregulowania stosunków w kraju i sprawo­
wania w nim rządów. Paląca kwestya Górnego 
Śląska znalazła wreszcie zrozumienie u konfe- 
roncyi pokojowej. Krwawe powstanie ludności 
polskiej zrobiło ogromne wrażenie w Paryżu. 
Poważni przedstawiciele koalic,yi, którzy zbii- 
ska przypatrywali sio nu-howi zbrojnemu i sto­
sunkom na G. 8kąiku, oświadczają, że plebiscyt 
w tym kraju byłby nonsensem, gdyż Górny 
Śląsk wr formie krwawego plebiscytu najwymo­
wniej oświadczył się za Polską, Te spawozda- 
nia jiyzodstawicicli koalicyjnych niewątpliwie 
przyśpieszą sprawo rozstrzygnięcia i ewentual­
nie okupacyi Śląska przez wojska koalicyi. W 
sprawie Śląska Cieszyńskiego rozstrzygnięcie 
jeat już właściwie faktem dokonanym, a o szcas 
gólaeh doniosły wczoraj dzienniki polskie. 
Wszakże dodać wypada, iż Dmowski imieniem 
Polski nie zobowiązał się do żadnych ustępstw 
gospodarczych na rzecz Czechów. Co do wę­
gla oświadczył, że tak, jak każdy inny naród,

i Czesi będą mogli go nabywać. Sprawy Ja ­
błonkowa ale należy uważać za bezwarAmowo 
przesądzoną. Dla zatrzymania Jabłonkowa de- 
legaeya byłaby skłonna do ustępstw gospodar­
czych a nawet do wybudowania Czechom ko- 
lei z Fry'dku na Siov> aczyzuę z pominięciom te­
ry Lory um polskiego. Ject toż nadzieja, że Cze­
si pójdą w tej kwestyi drogą porozumienia i 
t a  bezwartościowe dla nieb gminy górskie przyj 
mą raczej od Polski korzyści gospodarcze oraz 
wybudowanie przez rut- kolei na ich teryto- 
ryum.

Sprawa cieszyńska a koalicja.
Kraków. F. A. T Radio z Lyonu. Najwyż­

sza Rada międzysojusznicza- zabrała się w \i ą - 
tek rano pod przewodnictwem }>• Clomen<v au 
i wysłuchała expose j>. P a d ( r o w s k i e a o i 
p. D m o w s k i e g o ,  którzy wyłuszc/yli siano- 
v/i6ko polskie w kwestyi przynależności pol­
skiej obszaru Cieszyńskiego. Odpowiedział p. 
Benesz, czeski minister spraw zagrani znycn. 
Najwyższa Rada nio powzięła w tej sprawie 
jeszcze żadnej deeyzyi.

AGI TACY A POGROMOWA CZESKA.
Cieszyn. (Telefonem). W Zagłębiu węgłów om 

k a r w i 6 s k o-o s t  r r  wYici.e.in rozrzucono 
onegdaj w języku czeskim następujące alir-ze 
pogromowe: „Obywatele! .Del oś my sprzedani. 
Urzędy są przekupione, trzymają z żydami. Ro­
zwalają tutaj pozostać nadal żydom polskim, 
którzy wyżerali nas przez pięć lat. Zebrania 
protestujące nie odnoszą skutku Żydzi się z 
nich śmieją. Musimy ich wyjiędzić sam Przy­
gotujmy się wszyscy na 6 września! Do tego 
dnia niech się tutaj nie poważy pozostać ani 
jeden żyd! Który zaś pozostanie, albo ukryje 
się, tego wyrzucimy stąd Siekierami. Nie lękaj­
cie się, nikt przeciwko wam nie wystąpi, bo . 
mu nie pozwolono. Nie będziemy kradli ani łu-fl 
pili, łupmy tylko złodziei, aby nas nie okradali.™ 
Nie chodźcie już odtąd na żadne wiece, nie 
wierzcie urzędom, a porządek zróbcie sami".

Warszawa. R. A. T. „Iskra11 sosnowiecka 
ogłasza tajne dokumenty pruskich władz woj­
skowych w sprawie Górnego Śląska, znajdują­
ce się w posiadaniu komisaryatu górnośląskie­
go. Pierwszy dokument opiewa:

Wrocław, 12 kwietnia 1919. Generalna ko­
menda VI-go korpusu armii wr Wrocławiu, od­
dział E, 489/19. Sprawozdanie o pożołeniu na 
Górnym Śląsku, oraz o środkach przedsięwzię­
tych, celem skutecznego przeciwdziałania ewen­
tualnemu ruchowi polskiemu. Sprawozdanie 
rozpoczyna się przedstawieniem sytuacyi na 
Górnym Śląsku, którą generalna komenda u- 
ważała już w owym czasie za krytyczną. 
Wobec tego zostaną zastosowane następujące 
środki zaradcze: „117-ta dywizya piechoty by­
ła zniewolona . ------

uzbroić potajemnie

urzędników państwowych, ponieważ obawiać 
się trzeba zamachów na wszystkie nasze wła­
dze. Obsadzono wszystkie ważniejsze budynkł 
kulomiotami i żołnierzami przebranymi po cy­
wilnemu. Ze względu na rozpaczliwe stosunki 
wśród żołnierzy, u których szerzy się bolszewi­
cka agitacja w zastraszający sposób, zwłaszcza 
wśród starszych roczników, będzie rzeczą nie­
możliwą przeciwdziałać później jakimkolwiek 
knowaniom, ponieważ mamy do dyspozycyi za 
mało ludzi z młodszych roczników, a prócz te­
go zaufane formacje stale trzymać musimy w 
pogotowiu dla Berlina i Wrocławia. Z tej przy­
czyna prasa, władze państwowe, a w ostatnim 
czasie także duchowieństwo dokładają wszel­
kich starań

aby Polaków ^sprowokować 
do natychmiastowego wystąpienia, które dztt
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jeszcze łatwo "potrafilibyśmy pokonać, później 
zaś byłoby to rzeczą niemożliwą, a connjmniej 
połączone z wielkiemi ofiarami. Naprężenie, ja­
kie dziś panuje na Górnym Śląsku, stało się . 
już niemożliwem do 7.nie*ien:a. Zaradzić mu : 
trzeba w najkrótszym czasie, a dokonać tego ! 
można tylko sposobami wyżej wskazantuni. f

Z generalnej komendy VI-go korpusu armii 
(Briese) do pana ministra obrony krajowej 
(Reichswehrminister) w ministerstwie wojny, 
Ida aztaou generalnego armii polowej.

Lerirn, 14 czerwca 1919, pruskie ministerstwo 
dfojny. OSP. II. 4980/1 a.

Do generalnej komendy VI-go korpusu armii
tw Wrocławiu.

Mimo wielkiej liczny aresztowanych Polaków
nie wydobyto żadnych szczegółów co do pla­
nów lub kontaktu między górnośląskimi a war­
szawskimi PoSakami. Przyczyny tego szukać 
należy zapewne w zbyt delikatne* i lojalaem 
traktowaniu więźniów, będących w śledztwie, 
względnie jnż zasądzonych. Koniecznie potrze­
ba wydobyć z tych więźniów

takie zeznania, jakich potrzebujemy 
dl* zdemaskowania machiuacyi na Górnym 
Śląsku. Z tego powodu wydajemy rożka* za­
prowadzić systematycznie

złe traktowanie więźniów.
W y ból środków wskazanych pozostawia się 
generalnej komendzie. Z rozkazu: major von 
Je r Ahe, szef wydziału.

Misya taaftcyi aa Urwm Śląsku.
Katowice. P. A. T. „Kattowitzer Ztg.“ dono­

si: W środę przybył tu gesn. Dupont na czele 
raiayi wojskowej ententy. Po południu udał się 
gen. Dupont z członkami misyi do Gliwic, gdzie 
K był konferencyę z przedstawicielami rządu nie 
Janeckiego. We czwartek bawił gen. Dnpont 
Sosnowcu. Tegoż dnia wieczorem przybyło do 
Sosnowca dwóch wyższych oficerów japońskich 
jMdcżrcych do misyi gon. Duponta. Dziś przed 
południem oczekiwani są w Katowicach przed­
stawiciele rządu warszawskiego.

POŁOŻENIE NA O. ŚLĄSKU.
Wrocław. P. A. T. Dowództwo VI korpusu

pghisza: Na Śląsku panuje spokój.

G^rawa G. Śfąsta sa Radzie Czteretfc.
Katowkc. P. A. T. Pisma niemieckie dono­

szą z Bazylei: W najbliższym tygodniu najwyi- 
■>* Rada ententy będzie się zajmowała sprawą
Odnwge śląska. Przewodniczący komieyi en- 
Jfciiły na Górnym Śląsku został wezwany do 
)f*ryia flelcm złożenia raportu.

Ilewe gwałty niemieckie.
Dziedzice. P. A. T. Represye Niemców w sto­

sunku ho  butno w-i polskiej ua Górnym Śląsku 
trwają w dalszym eiągu^ Z Raciborza zostali 
wywiezieni w głąb Niemiec wsaysey więźniowi* 
pWhyKTia. Trwają nadal Hesne aresztowania. 
Aby ostatecznie z terroryzować ludność polską 
jf osłabię w powstańcach ducha, Niemcy głoesą, 
li  n eao ą  arenstowae rodziny p o w taAtbw, któ­
rzy zbiegli do Polaki. We wsi Kursy i (Emanuel- 
99gen) powiatu Pszczyńskiego, oddział Grenz- 
pefantzu skatował w nieludzki sposób K o ł o ­
d z i e j a ,  ojca 11 dzieci. Kiedy zaś ten utracił 
przytomność, dano do niego 4 strzały, kładąc 
go trupem na miejscu. W tych samych Mur- 
syach B i a 1 i k, członek P. O. W., ojciec 4 dzie­
ci, został aresztowany i rozstrzelany. Areszto­
wano w tej wsi 17-letniego chłopca, którego 
przywiązano do konia, oprowadzano, a nastę­
pnie rozstrzelane.' Jednocześnie Niemcy szyku- 
i z się do plebiscytu. Dia 3 września nadszrdł 
ąe komendy w Raciborzu telegram, aby wszy­
tej' żołnierze z wojsk rozlokowanych w NTi ;m- 
c w h , niezwłoe/ne wrócili do swoich ez}-;- 
gów, gdyż wkrótce prawdopodobnie nikogo i  
G omego Ślą t ka nie będzie się wypasać zać.

N a  S i e w n ą .
Poprze* polską ziemią, 
przez tą ziemię czarną, 
idąc Matka Bota, 
rzuca pszenne ziarna.

A kądy siew rzuci 
Swoją świętą (Sonią, 
t ■*» aę w przyszła lata 
sierpy ■ rozedzwomą,

Jtozedzironią sierpy 
niby orfa śpiewne, 
którędy dziś przejdzie 
Matka Boża Siewna.

A gdzie na łan padnie 
Jej błękitne oko, 
te»  wśród zbdł wystrzelą 
bławaty wysoko.

A gdzie święta stopa
0 cieni się zakrwawi, 
tam się z przyszłą wios, 
mak czerwony zjawi.

Idzie poprzez ziemią, 
naszą ziemią czarną,
Matka Bota Siewna
1 rozrzuca ziarno.

0  siejże nam, siejbe, 
święta Pracownico, 
niech sią lawy złocą 
żytem i pszenicą.

Niech sią roześrmeją 
kwieciem nosze pola
1 niechaj rozWyśnie
szczęściem ludzka dola.

Ks. Franciszek Btolnlcli.

Rozpoczęła się przebudowa świata. Ludzkość 
•z tik a jakichś nom , jakichś zasad, jakichś 
fotm organizacyjnych, któreby jej umożliwiły 
odnalezienie strawnej równowagi i ułożenie ży- 
ia tak, by dało ono wszystkim możliwie naj­

wyższą sumę zadowolenia.
Z chaosu różnych haseł i programów dwa 

głównie wybijają się swą indywidualnością, 
ostro i wyraźnie zarysowanymi konturami oraz 
pewnością, z jaką głoszą, iż zbawią świat. Pro­
gramy te nie b:egną po jednej linii, owszem, 
poza małą ilością stycznych, są sobie wprost 
przeciwne, uie co do cełu wprawdzie, lecz co 
do metod. Programami tymi to socyaiizm 
i chrześcijańska demokracya. Wszystkie inne 
hasła, inne programy są tylko odcieniami tych 
dwu zasadniczych. Na rozwiązanie kwestyi 
społecznej, tej oei, około której dziś wszystko 
w świecie się obraca, można się patrzeć li 
tylko z punktu widzenia socjalistycznego lub 
chrześcijańskiego — trzec:ego dotąd nie wy­
myślono i zdaje się nie wymyślą.

Między tymi dwoma programami toczy się 
głównie walka o to, który z nich zawładnie 
duszami ludzkicmi i światem. Po chwilowem 
przechyleniu się szali na stronę socyalizmu na­
stąpiło gwałtowne odchylenie w stronę chrze­
ścijańskiej ideologii. Co za przyczyna tego sko­
ku? Oto, jak długo myśl socyalistyezna obra­
cała się w sferze teoryi, tak długo mogła łu­
dzić, iż ma w sobie siłę twórczą, i  chwilą 
jednak, kiedy przyszło ją  realizować, okazało 
■sią, iż teorya ta  nieprzydatną jest dla życia, 
co więecj zgubną. Wszyscy więe, trzeźwo my­
ślący, odsunęli gię od niej, bo zrozumieli jej 
nieproduktywnoćć i destrukcyjną jedynie siłę. 
Najkonsekweirtniejezy wyraz socyalizmu, bol- 
szewizm, otworzył ludziom oczy. I oto jesteśmy 
Świadkami zjawiska, na pozór dziwnego: Wę­
gry przez cztery miesiące bolszewickie, stały 
się nagfo ehreoecijaśekiciHi.

Ten przełom duchowy, ten zwrot ku ńrnej 
metodzie reformowania świata przejawia się 
dziś wszędzie. Żywioły, umiejące patrzeć ja­
sno i mające odpowiedni zasób dobrej woli, 
zrozumiały, i* tylko na podkładzie etyki Chry­
stusowej można wytworzyć nowe formy współ­
życia. Powstają przeto wszędzie nowe lub od­
radzając* się potężnie, istniejące już dawniej 
stronnidfwa chrześcijańskie. Prąd, który idzie 
po całej Europie, nie omija i Pol* ki. I n nas, 
w kilku naraz środowiskach począł ruch ten 
przejawiać się z siłą wzmożoną. Poznań, War- 
saawa, Kraków, Lwów, Wił* o, to źródła no­
wych poczynań. Chodzi obecnie o to, by te 
prądy, równolegle wprawdzie, ale niezależnie 
od siebie biegnące, ująć w jedno łożysko, dać 
im jedaą myśł i jeden rozmach.

Pierwszą tedy próbą, to odbywający się w 
tych dniach w Krak ow e zjazd delegatów 
„Chrzeaeijaósko-Narodowego Stronnictwa Ro­
botniczego" i „Stronnictwa Chrześcijańskiej De­
mokracji" b. Królestwa Polskiego. Na żjeź- 
drie tym omówi się podstawy ideowe obu u- 
grupowań i plan ujednostajnienia pracy na ca­
łym obszarze ziem polskich, a po' wykazaniu 
identyczności zamierzeń i potrzebie zcałkowa- 
uia roboty przyjdzie prawdopodobnie do fuzyi 
obn grup w jedno, silne, robotnicze stromretwo 

^chrześeijańsko-narodowe, które będzie ośrod­
kiem dla całego politycznego ruchu robotnicze­
go w duehu chrześcijańskim na ziemiach pol- 
slridi i pobudką dla sfer mieszczańskich i lu­
dowych do zorganizowauia w tym duchu in­
nych klas społeczeństwa, co w sumie da wielką 
ehrześcijańsko-demokratyczną organizację po­
lityczną, obejmującą wszystkie ziemie i wszyst­
kie warstwy społeczeństwa polskiego.

Dziennik nasz, iako pismo bezpartyjne, nie 
stojące na usługach żadnego stronnictwa, * ży- 
wem zadowolen'em Sędzi i popiera wszelką 
pracę, zmierzającą do konsolidacyi żywiołów 
chrześcijańsko-narodowych, a szczególnie wśród 
najszerszych warstw tedności, w rękach któ­
rych w znacznej mierze spoczywają obecnie 
losy narodu i państwa. Dlatego też zjazd 
Chrześcijańsko-Narodowego Stronnictwa Robo­
tniczego wspólnie z Crześcijańską Demokracyą 
witamy ze szczerą sympatyą i życzymy obra­
dom jego najpomyślniejszego wyniku.

wyjeżdża w sprawie Orawy i Spiszu z Krako­
wa prof. Wł. Semkowicz i ks. Mackay.

Z TEATRU IM. J. SLOW ACK1 EGO komu n i-1 
kują: Dzisiaj w niedzielę 7 b. m. o godz. 3 i pól 
po południu Zapolskiej „Ich czworo”. Wieczo­
rem T. Rittnera „W małym domku". Jutro, 
z racyi święta, dwa przedstawienia: popołudniu 
„Rzeczywistość” B. Gorczyńskiego, wieczorom 
„Śluby panieńskie". We wtorek 9 b. m. Wł. 
Jastrzębca- Zaleskiego „Lancet”.

W przygotowaniu oryginalna nowość Tadeu­
sza Rittnera 4-aktowa komedya p. t. „Ogród 
młodości". Premiera w sobotę 13 b. m.

Z TEATRU POWSZECHNEGO komunikują: 
ziś i jutro po dwa przedstawienia. Dziś po 

południu sztuka ludowa „Czartowska ława", 
wieczór „Chrześniak wojenny”; jutro po poł. 
„Ciotka Karola", wieczór „śluby panieńskie". 
We wtorek po raz trzeci pełna humoru keme- 
dya Przybylskiego „Wicek i Wacek”.

PRZYJĘCIE DELEGACYI ŚLĄSKA CIE­
SZYŃSKIEGO. W piątek w sali restauracyi 
Pollera odbyło się przyjęcie detegacyi Śląska 
Cieszyńskiego. Gości powitał prezes Tow. kra­
joznawczego i V Koła T. S. L. Dr Stolarze- 
wicz, następnie przemawiał Dr Skulski, Dr Wei­
ner przemawiał imieniem nauczycielstwa. Czło­
nek Rady Naradowej Cieszyńskiej, p. Fiela, 
podziękował za serdeczne przyjęcie i w imieniu 
Ślązaków zapewnił, ie Cieszyńskie stoi i stać 
zawsze będzie przy Polsce. Wśród ożywionego 
i podniosłego nastroju przepędzono czas do 
godziny 11 w nocy, a następnie goście, odpro­
wadzeni przez Dr Stoląrzewicza i Skulskiego, 
oraz liczną publiczność na dworzec kolejowy, 
wsiedli do specyalnie dla nich przez komitet 
zamówionych wozów, aby udać się w dalszą 
drogę do Warszawy.

ZBIÓRKA NA „RODZINĘ SIEROCĄ". Przy­
pominamy, żc w dniach 7 i 8 b. m. odbędzie 
się zbiórka nliczna przy 48 stolikach, na rzecz 
opinki nad sierotami, będącemi na utrzymaniu 
„Rodziny Sierocej". Wątpić nie można,'że pu­
bliczność krakowska, chętnie składać będzie 
datki na ten cel humanitarny.

O STRAŻ OBYWATELSKĄ. Na onegdaj- 
szom posiedzeniu Komitetu zwalczania lichwy, 
odbytem przy współudziale Straży obywatel­
skiej, wyłoniła się kwestya dalszego istnienia 
Straży obywatelskiej, tego czynnika obywatel­
skiego, pełniącego z. powodzeniem uciążliwą 
shrżbę bezpieczeństwa w Krakowie, oraz funk- 
cye organu wykonawczego Komitetu zwalcza­
nia lichwy. Podnoszono, te  Straż obyw. jest 
niewygodną dla tych wszystkich, którzy oba­
wiają się sanacyi dotychczasowych niezdro­
wych stosunków w mieście. Podnoszono też, 
że zarząd miasta niechętny jest Straży; po 
dobno bez wiedzy nacz. komendy organa miej­
skie odbierają Straży obyw. karabiny. Wyra­
żono jednakże zapatrywanie, że usuniecie Stra­
ży obywatelskiej nie nastąpi, gdyż jest to czyn­
nik, do ktÓTego ogół ludności ma pełne zaufa­
nie i bez którego w obecnyeh stosunkach o- 
bejść sie nie można. Na posiedzeniu zapadła 
toż uchwała, że w razie rozwiązania Straży 
Komitet walki z lichwą, pozbawiony organu 
wykonawczego, musiałby się także rozwiązać, 
co przyniosłoby ludności ogromna szkodę.

O WYPŁATĘ EMERYTUR KOLEJOWYCH 
Zo sfer emerytów kolejowych komunikują nam: 
Od 1 sierpnia b. r„ to jest od dnia, w którym 
przekazano wypłacanie nam pensyi warszaw­
skiej Kasie pocztowej, nie możemy tej pensyi 
s>ę doczekać. Za miesiąc ubiegły wypłacono 
nam dopiero dnia 25. W tym miesiącu do 

soboty G nadeszio zaledwie 25 przekazów, cho­
ciaż na peneyę czeka w samym Krakowie prze­
szło 2000 emerytów'. Wobec tego stanu rzeczy 
emeryci domagają się uregulowania wypłat ze 
strony warsz. Kasy poczt,., ewentualnie prze­
kazanie wypłat emerytur krakowskiej dyrekcji 
kolejowej, która je wypłacała regularnie do 
dnia 1 sierpnia.

ZE ZJEDNOCZENIA ZIEMIAN. Drugie 
7. rzędu posiedzenie wydziału Zjednoczenia zie- 

,rruan, po zlaniu się tegoż z zrzeszeniem Kół zie­
miańskich, odbyło się w Krakowie 2 i 3 b. m. 
pod przewodnictwem prezesa Adama Stadni­
ckiego. Przedmiotem dwudniowych obrad by ły  
sprawa utworzenia i obesłania naczelnej Rady 
ziemiańskiej w Warszawie, organizacji i rozpo­
częcia kursów rolniczych, reorganzacyi Zwią­
zku ziemian we Lwowie, ewentualnie utworze­
nie instytucyi bankowej ziemiańskiej dla całej 
Małopolski, sprawa kontyngentu i cen zboża 
1 _ t. d. Wysłuchano ponadto sprawozdania ze 
zjazdu leśników i zrzeszenia właścicieli lasów, 
oraz sprawozdania z przebiegu ankiety komite­
tu cen przy gł. urzędzie likwidacyjnym w War­
szawie 28, 29. 30, 31 sierpnia i 1 września 
odbytej, w której brał udział delegat Zjedno­
czenia z głosem stanowczym. W końcu uchwalił 
wydział jednogłośnie, godząc się na zasady 
programu konfederacji polskiej, przystąpić 
imieniem Zjednhczema dc tej konfederacyi.

STRAJK KRAWCÓW. Strajk robotników 
krawieckich trwa w dalszym ciągu. We czwar­
tek odbyło się zgromadzenie majstrów krawie­
ckich w tej sprawie, lecz nie powzięto żadnej 
decyzyi.

ŻYDOWSKA AROGAMCYA. Donoszą nam, 
że w wozach restauracyjnych wydają znaczki 
na obiady drukowane po rosyjsku. Gdy infor­
mator nasz od kelnera, żyda, zażądał wyja­
śnienia i wyraził swe oburzenie z powodu ro­
syjskich kartek, żyd odparł z arogancyą, że na 
to niema rady i takie kartki wydawać będą do­
póty, dopóki zapas się nie wyczerpie. Ton aro­
gancki nie opuścił go nawet na oświadczenie, 
że sprawę poruszy w dziennikach. Kelner od­
powiedział, że „gazety już o tem pisały”, ale 
oni sobie z tego nic nie robią. Możeby inspek­
tor kokjowy wglądnął w tę stosunki? Dlacze­
go znaczki obiadowe w polskich pociągach 
mają być rosyjskie — i dlaczego restauratora- 

tychże pociągach koniecznie

szego terminu, 
rejonowe i konsumy 
cukrowe abv... zrealizowane kupony 
cukrowe za II połowę czerwca złożyły we właści­
wych biurach okręg, do czwartku 11 b. in.

Sprzedaż cukru za następny okres rozpocznie 
się z końcem, przyszłego tygodnia.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Magistrat zawiada­
mia nas, że od 9 b. m. zniżył cenę ziemniaków, 

zadawanych w kramach miejskich, do 90 hal. 
1 kg. Wagonowo sprzedaje magistrat ziemniaki 
75 hal. przy odbiorze od 50 kg. i wyżej po 80 h. 
CHLEB NA TYDZIEŃ NASTĘPNY wydadzą 

piekarnie rejonowe, z powodu 2 dni świątecznych, 
od środy 10 b. m. po 1 kg. na osobę, w cenie 

kor. 40 bal. za 1 kg.
ROZDZIAŁ ZAPOMÓG. Kwota ćwierć miliona 

koron, oddana do dyspozvci prezydenta miasta, 
rozdzielona będzie w sposób następujący: 1) Zgła­
szać się mają osobiście osoby z asy gna tanu byłego 
Urzędu gospodarczego, oraz z legitymacją chle­
bową, jako djwodem tożsamości: 2) zgłaszać się 
mają tylko osoby najuboższe. Osoby o stałych po­
borach (urzędnicy, nauczyciele, woźni i t. p.) są 
wyłączeni. S) Wypłacać sio będzie w biurze do- 
hroczynnem (ul. Poselska 1. 10) od wtorku, 
dzień od godz. 4—7,   Jl

rek 9 b. m., osoby zatem, które za ten czas dotąd , widowiska i zabawy — ■ 80 procent,
cukru nie pobrały, winny zgłosić się do powyż-; od lutetów do teatrów vanete, kabaretów, fcl-

Równocześnic wzywa się sklepy ‘ nenmlografów, cyrku, na walki zapaśnicze i na
wyścigi konne połączone z grą totalizatora
50 procent. Przedsiębiorcy, utrzymujący sale 
tańca, strzelnice, cyklodromy, karuzele, huśta­
wki, łódki, siłomierze i inne atrakeye, jak rów­
nież stowarzyszenia i luuby, w których odby­
wają się gry w bilard, karty i t  p„ opłacać 
będą ryczałtowy podatek do wysokości 30fll 
mlc. dziennie, a restauracye, cukiernie, kawiar­
nio i t. p. zakłady, w których odbywają się wi­
dowiska sceniczne lub świotlne, 3 łbo produkcje 
muzyczne, opłacać będą podatek w wysokości 
do 500 mk. dziennie.

POD PŁASZCZYKIEM HALLERCZYKÓW. 
W dziennikach warszawskich czytamy: Od pe­
wnego czasu w obrębie gminy Wiązowny i let­
nisk podmiejskich od Falenicy do Świdra zda­
rzały mą często w leeie napady i rabunki, do- 
■konwane ‘— jak sądzić można było z ubra­
nia — jakoby przez ..Hallerczyków1. Policja 
gminna obmyśliła zasadzkę: jod en z policjan­
tów przebrał się w strój cywilny i chodził po 
lesie, a zdałeka ukrywała się reszta policjan­
tów. Po kilkakrotnych próbach bandyci dał! 
się zwabłć i napadli na przebranego polieyanł.a. 
Koledzy wtedy pospieszyli na pomoe i ujęli 
3 bandytów, którzy — jak sie okazało — bez­
prawni* noeili sine mundury Hallerczyków.

„PAN TADEUSZ" W KINEMATOGRAFIE. 
W najbliższym czasie wystawiony będzie w War­
szawie „Pan Tadeusz* Adama Mickiewicza, ja­
ko zdjęci* kinematograficzne. Film ma 1600 m>> 
trów długości, a cała akcya ujęta jest w 5 ak­
tów. W akcyi nie dokonano podobno żadnych 
większych zmian, ani przeróbek, prócz tych, ja­
kie były nieodzownie konieczne dla zdjęcia fil­
mowego. W „Panu Tadeuszu" występuje na fil­
mie kilkaset osób. a główne role epopei spoczę­
ły w rekach najlepszych artystów poekich.
‘ POSTĘPY POLSKIEJ ŻEGLUGI PAŃSTWO­

WEJ. W ciągu lipca kursowało na Wiśle 8 pa­
rostatków osobowych, 18 holowników I 170 
berlinek. Parostatki p raw i02ły 60.110 osób 
i 368.780 kg. bagażu, zaś beri inki 26.856 tona 
towarów, z czego na towary krajowe przypa­
da 8960 tonn (937.486 ton-kra), na towary ame­
rykański* zaś 16.890 tonu (6,310.816 ton-km). 
W porównaniu z miesiącem czerwcem liczba 
przewiezionych pasażerów wzrosła •  8150 o- 
sób, zaś Hość towarów * 6988 tenu. Ogółom 
w pięciomiesięrznym (od marca) okresie d7,ia- 
łalnofeł P. Ż. P. przewieziono 216.790 pasaże­
rów i 71.830 tonn towarów (w tem 48.775 ton^ 
towarów amerykańskich).

L/.iwn oa godz. 4—7, w porządku alfabetycznym.
ZNACZNA KRADZIEŻ. Z iiiezamkniętego mie- 

7,kania Maryi Mcritzel przy ul. św. Sćbastyana, 
skradziono bieliznę, garderobę i biżutoryę. warto­
ści 70.000 kor. Inspektorowi połicyi Sehimsheime- 
rowi udało się wykryć sprawczynie w osobach po- 
sbigaczkł Stefanii Świątkowej i stróżki z tihcy 
Grodzkiej, Anny Jedynak. Prawie wszystkie rze­
czy odebrano; Świątkowską i Jedynakową przy- 
arosztowano.

WŁAMANIE DO TOW. ROLN. W WADOWI­
CACH. Nieznani sprawcy włamali się do Tow.
rolniczego w Wadowicach, rozbili kasę ogniotrwa­
łą i zrabowali 39.550 kor„ oraz papiery wartościo­
wo Ake. Banku związkowego. Za złodziejami za­
rządzono pościg.

OKRADANIE SŁUŻBODAWCÓW. Arcsztowa-

wartości 1400 koron.
KRADZIEŻ PASÓW TRANSMISYJNYCH. W 

nocy * piątku na sobotę nieznani sprawcy wła­
mali się do fabryki p»6Ów transmisyjnych Wurma 
przy ul Krowoderskiej 1 skradli nowe pasy i skó­
ry, wartości 100.000 kor.

KIESZONKOWCY. Stanisław Zieliński I Jaa 
Nawrot skradli podczas jazdy tramwajem Alfre­
dowi PacaJe portfel z kwotą 3000 kor„ dokumenta­
lni i planami kold w pow. żywieckim. Portfel na­
tychmiast podali wspólnikowi, który zbiagŁ Wkrót­
ce po dokonanej rradziety, wspólnicy posłali do 
dyrekcji policyl portfel s dokumentami i plana­
mi, leć* bez pioniędiy. Zielińskiego i Nawrota 
aresztowano. W tramwaju również skradł jedne­
mu * jadących złoty zegarok z łańcuszkiem ¥. 
Stankiówioż, którego aresztowano.

K R O N I K A .
Z miasta.

NAJBLIŻSZY NUMER „GŁOSU NARODU", 
z powodu przypadającego w poniedziałek świę­
ta  Narodzenia Najśw. Maryi Panny, wyjdzie 
we wtorek rano O zwykłej porze.

MUZYKA KOŚCIELNA. Dziś w  czaei* aumy
0 godz. 11 w kościele akad. św. Anny wykoua 
chór mieszany z tow. dwojga skrzypiec, baa»
1 organu, masę W. A. Mozarta, pod kierunkiem 
K. Garbusińekiego. ( . .

ZMIANA NAZWISKA. Gen. defegat zezwolił I _____ _ . ,  . . .j  m j  . T, . ^ . , musza być aroganccy zydzi?IDr med. Tadeiszowi Konowi za zmianę roao- . ___ . , „  Tr„___ _ ^  SPRZEDAŻ CUKRU ŻÓŁTEGO. Magistrat za-
e£° ,»Kon na „Karnocki . [wjadamia, 4e sprzedaż cakra żółtego w sklepach

SPRAWA ORAWY I SPISZU. Do Paryża rejonowych za ofetący okrea kończy się we wto-

Z Polski l ze śwfala.
SPRAWA POWROTU JEŃCÓW POLSKICH 

z* wschodniej Roeyi, tak doniosła rłśa i eh ro­
dzin. a ledwie ruszona dotąd z miejsca, zaczy­
na w ostatnich czasach powodować społeczeń­
stwo do domagania się urzeczywistnienia tego 
powrotu. W Krakowie zawiązał, a w* Lwowie 
zawiązuj* się Obywatelski Komitet, celem ró­
wnorzędnego działania z rządem. Zebrane in­
formacja wykazują, ie  w danyea warunkach 
aktnalu3« byłoby na nusi* sprowadzenie jeń­
ców ze wschodniej Syberyi, z nadraoiskk-h o- 
kolic, gdyi  tylko droga morska stoi dziś otwa­
rciu,

Rząd wysyła w końca września b. r. de 
Władywsoetoku Htwyą s 6-cia osób, która ma 
zwiedzić miejscowości Syberyi, w których jeń­
cy w liczni ejezych grapach przebywają, zawie­
zie im korespondeneyę od krewnych i fundusze 
rządowe (nie od krewnych) na zapomogi i zao­
patrzenia ich w odzież i środki żywności, a 
wreszcie podniesie na duehu, już tem samem, 
że dowiedzą się o staraniach o ich powrót

Komitety obywatelskie, które w każdem mie­
ście prcwincyonalnem zawiązać się powinny, 
dz-ałać muszą, tymczasem zbierając za pośre- 
dir>twem krewnych w kraju daty: 00  do imie­
nia i nazwiska, rangi, zawodu, stosunków ro­
dzinnych jeńca i przypuszczalnej daty dostania 
się do niewoli, oraz jego miejsca obecnego po­
bytu. wreszcie, czy rodzina byłaby w możności 
na własny koszt (kilkudziesięciu tysięcy koron) 
jeńca do kraju sprowadzić, jako pojedynczego 
podróżnego. Daty te należy przesłać głównym 
komitetom w Krakowie, względni* we Lwowie.

Na czele krakowskiego komitetu stanął prof. 
Uniw. krakowskiego, Dr Knymnski, a  komitet 
krakowski urzęduje tymczasowo przy placu 
W W. Świętych 1. 1. Korespondencję, dc jeń­
ców przez komisyę rządową, zebrać się mającą, 
orzesyłać należy wprost do Państwowego Urzę­
du dla spraw powrotu jeńców w Warsśzawie, 
ul. Królewska 23. Pieniędzy prze* misyę prze­
syłać nie rnożna, lecz przekazywać je trzeba 
jeńcom, w pobliżu Władywostolcu przebywają­
cym, przez bank jakiś w Paryżu lub w Lon­
dynie na bank we Władywosfcoku, najlepiej 

w dolarach.
NOWY DRAMAT. Zofia Wójcicka (Chylew­

ska), znana autorka granych u nas z powodze­
niem dram atów: „DylentaDci”, „Psyche*,
„W latarni”, jak również szeregu innych utwo­
rów, między którymi poemat dramatyczny 
„Las" uważany jnst za najcenniejszy, napitatk. 
świeżo, po powrocie z zagranicy, dramat na 
tle wypadków z r. 1915 w Gałicyi, p. t  „Jeszcze 
wczoraj", który wystawia Lwów 11 września 
b. r. Przypuszczać należy, że dramat tem uka­
że się także na scenie krakowskiej, ua której 
wyehowanica naszego grodu niorwsze, jako li­
teratka^ stawiała kroki na lej scenie, której 
tyle lat rzetelnej pracy poświęcili jej nieza­
pomniani ś. p. rodzice.
PODWYŻSZENIE PODATKU OD WIDOWISK 

W WARSZAWIE. Budżet m. Warszawy na rok 
1919.20, wskutek olbrzymiego obciążenia dłu­
gami w okreeie rabunkowych rządów okupa- 
cyjnych, wzrastających stale kosztów gospo­
darki municypalnej, waz zmniejszonej jedno­
cześnie zdolności płatniczej mieszkańców, za­
myka się niedoborem w sumie 92,281912 nok. 
Szukając środków, mogących doprowadzić 
budżet do równowagi, projektuje magistrat 
między innemr wysokie podwyższenie podatku 
od widowisk. Podatek ten ma wynosić: od bi­
letów na widowiska wyższej wartości artysty­
cznej, jak: operę, teatr, koncerty — 10 procent;

Zawtadonrfenfa 1 komnnBratr.
POłSKI z w ią z ek  ROLNIKÓW i leśn ik ó w

z wyiSMn wykształceniem w Krakowie, plae 
Ssczepeńskl 7, zawiadamia kolegów, ie w jesie­
ni r. U. będą utworzone w Krakowie kurza trze- b- 
miesięraa* dla komisarzy zienskieh. Kandydaci 
zechcą przesłać bezzwłocznie ewe zgłoszenia na 
ręce Związku. Warunki przyjęcia: akademickie 

studya lawodow*. Jednocześnie zawiadamia Zwią­
zek, I* ma de obsadzenia szereg posad pań­
stwowych w Vm 1 VII Masie płac.

Z II GIMNAZYUM REALNEGO komunik nj* 
dmu Z peweda przeistoczenia filii gintnazmin 
św. Jacka aą drugie b wbmsmI realne, uczniowie 
H. V, VI, VP f YiJi filii muszą zię zapisać do 
tych Mae w jedmem * pięciu gimnazjów klasycz­
nych w Krakowie (św. Anny, św. Jacka, Sohioskio- 
go, V i na Podgórzu). Do dawnej filii gimnazjum 

Jacka (obecnie gimnazjum VTI roalnyro)
przejdą w całości oddziały B klas V, VI, VII i 
VIIT z gimnazjum IV realnego. Uczniowie gimna­
zywa Ir  będą zapisani ies^cze w (lawnrm tckła­
dzie we wtorek lub środę (9 lub 10 b. m.) i będą 
odesłani do gimnazjum VTI, licz fdacenia teksy 
wstępnej, uczniowie dawnej filii zapisujący się w 
jednem z gi#nazyów klasycznych, nie będą rów­
nież płacić taksy wstępnej (K 10k 

żaleca się ueznioiB b. filii zapisywanie g'e do 
gimnazjum w Podgórzu i do gimnazjum V w 
Krakowie, ponieważ tam jost nr.iwięcei miejsca. 
Z przeniesionych do gimnazjum \TT klas B nie 
może być żaden uczeń zatrzymany w gimnazjum 
IV, 1 powodu braku miejsca.

DROBNI HANDLARZE WĘGLA upraszają 
swoich konsumentów o zjawienie się u ni-h w 
sprawie porozumienia się, co do dostawy węgle 
w zimowych miesiącach.

NEKROLOGIA, 
t  Dr H. E b e r s .  znany zaszczytnie balneo­

log polski, lekarz zdrojowy i właściciel zakła­
du wodoleczniczego w Krynicy, zmarł tamże 
nagle w 62 roku życk. W ostatnich dziesiacia 
latach ordynował kolejno w Abazzyi, w Oir- 
kvenicy (na wybrzeża chorwackiem) i przeą 
kilka sezonów także we własnym zakładzie le­
czniczym na wyspie Lido, skąd przeniósł się 
na stłdy pobyt do Krynicy, gdzie kierował rów­
nież własnym zakładem, jako jedem z najstar­
szych lekarzy zdrojowych. Społeczeństwo pol­
skie traci w zmarłym wybitnego lekarza, a Kry­
nica specjalnie dzidnego człowieka, który do 
Jej rozwoju niemało się przyczynił zarówno 
wiedzą fachową jak i działalnością społeczną. 
Cieść jego pamięci!

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW Z a  SLĄSKA. 
Na żywność dla uchodźców z G. Śląska *łożyft 
w daiezym ciągu w sd namiot racyi nassego dzien­
nika: Wincentowie Sawińsey, Zakopane, 50 korj 
ks. Ludwik Kozak, Borzęcin, 100 kor.; E. Trzciń­
ska, Gdyezyna, 20 kot.; ks. M. 1L, Łopuszna, 26 
kor.; Kazirn. Wajdowiczowfe, Wojnicz, 20 korą 
Eweia Mazurek i Wisia Gerzabek, Czernichów, 
6 kor.; pracowuicy urzędu pocztowego w Miecho­
wie, a mianowicie: Wolak 40 kor_ Paczkowski 
20 kor„ Pakuła 20 kor, Kalafarski 20 kor., Trza­
ska 10 kor„ Szczepka 10 kor„ Starnawzld 10 kor^ 
Ehida 7 kor., Taber 2 kor„ Stępniowski * kor. 
Palmowskf 1 kor.

Ogółem do dnia dzisiejszego liożons kwotę 
11.084 koron 30 haL

Repertuar teatru  miej. fan. J . Nowackiego.
P o n i e d z i a ł e k :  Po poi. „Rzeeaytwistoćó*'

G. Gorcayńfikiego; wieczorem „Slaby panień­
skie”.

W t o r e k :  „Lancet" Zafowfekfegu- 
Ś r o d a :  „Wyzwolenie” 8 t  WyspłaŁskiego- 
C z w a r t e k :  „Lancet* Zalewskiego. 
P i ą t e k :  „W małym domku” T. Rittnera.
8 o b o t  a: Nowość. „Ogród młodości", koma*

od biletów na operetkę i równorzędne a n ią jdya  w 4 aktach T. Rittnera.
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S! m X i . i t ' .  a; ?ia po!. „Siuby panieńskie” ; 
.wieczorka , .Ogród młodości* T. Pattnera.

R epertuar miejskiego teatru  powszechnego.
N i e d z i e l a :  Pouol.: „Czartowska ława11;

[Wieczorem Chrześniak wojenny1’.
P o n i e d 7. i a ł ek: Popoł. ..Ciotka Karola”: 

.wieczorem .,Śluby panieńskie”.
W t o r e k :  „Wicek i Wacek”.
Ś r o d a :  „Hr. Luksemburg11.
C z w a r t e k :  „Chrześniak wojenny'. 
P i ą t e k :  „Wicek i Wacek”.
S o b o t a :  Po raz pierwszy: „Księżniczka 

Trebizondy11, opretka w 3 akt. J . Offenbacha.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Ciotka Karola1’; wie­

czorem „Wicek i Wacek”.

I

K I N O - W A N D A
Podpisanie pokoju w Wersalu
w obrazie pokażą sie PaserHrski, WihtMt, Cleman- 

esau, Oibnda i t. d

JEJ P R Z Y G O D A  3532
Wspaniała szlaka francuska, w ̂ łownej roli słynna

ZUZANNA BRAN DA IS,

N A D Z W Y C Z A J
udelikatniające

M Y D ŁA  „ B O N O R E "
przetłuszczone lanoliną, „ L A I T  D E  L Y S ,  
Wszelkie lecznicze przetłuszczone, s jn n e  do 

golenia „SHAVING STICK11 poloca 
W. D O B R O W O L S K I  

Fabryka perf., kosmetyk, i mydeł toaletowych 
w Warszawie, ul. Chmielna L. 82.

Do nabycia w Drogueryach i pecfnmeryach.

Walki nad Odwiną.
Warszawa. P. A. T. K om uałat sztabu gene­

ralnego wojsk polskich z dn 6 b. m.
Front litcwsko-bialcrnski: No odcinku Dfwi- 

®y żywe walki artyleryi i piechoty.
Front wołyński: Spokój.

W zast. szefa sztabu gen. Haller, pułk.

KOMUNIKAT BOLSZfcWICKL
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koresp. 

jpodaje z Moskwy iskrowo; Sprawozdanie wo­
jenne sowieckie z dnia 5 b. m.: Nieprzyjaciel 
WBtrzcliwał brzeg zatoki katorsłdej. W okolicy 
f e y n e b u r g a  na breegu dolnej D i winy i pod 
^  o 1 o c k‘i‘e‘m gwałtowne walki. N* froncie 
#oludniowo-zachodnim opróżniły nasz.) wojska 
K i j ó w  i zajęły stanowiska koło C.z e r  n i ­
le h o w a. Na południowym froncie posuwają się 
wojska nns.ro w kierunku na N o w y  O s k o i. 
&a całym froncie -zachodnim ofenzywa trwa 
dbleą.

m  a t a w  k p w t
WweamSm Z P A. /  6 . i u  mOM „II.J.j I,

dowiadujemy się następujących szczegółów o 
lajęciu Kijowa i stosunku między Petlurą i De- 
łrikinein. W Kamieńcu Podolskim głównej kwa­
terze Petlury i siedzibie rządu Ukrainy naddnie- 
wrzańskiej zapanowała po zajęciu Kijowa zu­
pełna konsternacja. tembr.rdziej, że rola wojsk 
tal: galicyjskich, jak naddnieprzańskich w spra 
wie oddania Kijow a Denikinowi jasną nic była. 
Według wadoinośd ze sfer oficjalnych ukraiń­
skich Kijów został zajęty 30 sierpnia przez kor­
pus galicyjski i jeden z korpusów zaporoskich 
Petlury. W nocy 31 sierpnia, weszły do miasta 
oddziały generała Deniki im, muatmfy' m dcę a  
oddziałami zaporoskimi, wyrzuciły je z min sta 
i usunęły flagi r*ra3i»sWe, zastęjny^c j t  *w>yf- 
skimi. Oddziały zaporoskie cofnęły się do Fa­
s t  o w a. Naczelne dowództwo ukraińskie wy­
słało delegację do gen. von B r e d o w a ,  któ­
ry na czoło wojsk Denikina zajął Kijów, co do 
ustalenia linii demarkacyjnej i zaprze.itr.uia wal­
ki. Delegacja powróciła x taczem, gdyż von 
Brodów oświadczył, że Petlurowców wogółe 
■je uznaje, a oficerów rosyjskich, służących w 
tycli oddziałach, traktuje jako zdrajców stanu 
i '  uznaje jedynie dowództwo armii wechodnio- 
galicyjskiej. Wobec takiego oświadczenia na 
stąpiły pertraktacje pomiędzy generałem Bre- 
dowem i gwn. K r a u s s e m ,  dowódcą korpu­
su wscliodnio-galicyjsldego (byłym oficerem 
anstryaclcim i jiiemieckim), które doprowadziły 
do porozumienia poza naczelnein dowództwem 
tikraińskion.

Dnia 3 b. ni. rozpoczęło dowództwo naczelne 
ukraińskie nowo portraktacye z Denikincm, te 
jednak zakończjly się bez rezultatu, wobec o- 
świudczenia gen. Bredowa, że żadnych przed- 

icieli armii ukraińskiej nie uznaje (mowa

galieyjśfci-emi, które według oświadczenia P:- 
truszewicza pod żadnym warunkiem nie uzna­
ją zrzeczenia się wschodniej Galicyi na rzecz 
PolskL

Aa§fia r a s iw  Resyi.
Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­

nosi l  Hagi, że Anglia czyni przygotowania 
do rozstrzygającej wałki przeciw Rosyi. Co-
d7,iennie odchodzi do Rosyi po trzy tysiące o- 
eholników. Rząd angielski zamierza zwiększyć 
liczbę ochotników do -6000 dziennie.

Japonia mobilizuje.
Wiedeń. P. A. T. Wedie doniesienia z Ber­

lina, „Times11 podają z Tokio, że Japonia za­
rządziła powołanie czterech roczników do dnia 
16 września. Wkroczenie na SjTberyę ma bez­
pośrednio nastąpić.

Zwołanie Seftna polskiego.
Warszawa. P. A. T. Pod przewodnictwem 

marszałka T r ą m p c z y ń s k i e g o  w obecno­
ści przew. Rady min. Dra B i l i ń s k i e g o ,  min. 
S e y d y, wicemin. S k r z y ń s k i e g o ,  obra­
dował dziś konwent seniorów przy współudzia­
le posłów Dra Bardla, Bariłckiego. Haniewskie- 
go. Daszyńskiego, Erdmanna, Gdyka, Dra Glą- 
biiiskiego. Herza, ks. Kaczyńskiego, Korfante­
go, Marylskiego, Nowakowskiego, Osieckiego. 
Rottennunda, de Rossota, Serwatowskiego, Dra 
Skarbka, Śliwińskiego, Staniszkisa, Wasilew­
skiego i Waśkiewicza. Postanowiono z w o ł a ­
n i e  k o m i s y i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  
na wt o r e l c  16 b. m. Komisyi konstytucyjnej, 
budżetowej, wojskowej, rolniczej, prawniczej 5 
ochrony pracy na w t o r e k  30 b. m., pełnego 
Sejmu na wtorek 7 października. Konwent przy­
jął do wiadomości referat wicemin. Skrzyń-. 

| nkiegck o położeniu politycznem, jakoteż refe­
rat w kwesty: urlopów dla studentów, odbywa 
jacych służ.bę wojskową. Przj-tem zgodzono 
się, aby urlopy wydawać serwami. W końcu 
załatwiono kilka wewnętrznych spraw admini­
stracyjnych.

l u  uró
Poznań. P. A. T. Z Górnego Śląska d o n o s z ą :  

Ni-mcy w powiecie Kwidzyńskim agitują w 
bard7.o spi-ężysty i systematyczny sposób. Ze 
wezyatkićh jiartyi polityc7,nych utworzyło się 
stowarzyszenie agitacyjne pod nazwą „Arbeits- 
geneiwfcchaAt der politischen Partaien”. Preze­
sem jest adwokat Gaertner. Urządzane są po 
wsiach oo środę i sobotę wiec©. Przy tej spo­
sobności zohydza się Polskę i  polskie rządy, 
głosząc, że w Polsce będą panowali żydzi i kle­
ry kall. Na wiece te sprowadzają sobie agitato­
rów ze wszystkich stron Niemiec, np. niejakiego 
Keglera z Berlina i Mrckiewicz.a z Odwleka. 
Nauczyciele agitują na swój sposób pomiędzy 
dziatwą szkolną i to tak skutecznie, że dzieci 
nie chcą znać swoich własnych polskich rodzi­
ców. W tej ag itacji bierze także czynny udział 
, W  kuatMchutr" 1 tamtejsza szkoła podoficer­
ska. W b iiaz iiTa chodzą niemieccy żołnierze z 
muzyką po ulicach i śpiewają: „Ich bin ein 
Preusse11, oraz „Deutschland, Deutschland flber 
allcs“, klnąc px*y tej sposobności wszystko co 
polskie. Oprócz tego rozsiewają agitatorzy po 
całym powiodę dwa do cztery razy tygodnio­
wo różne proklamacje i odezwy.

WYDALANIE UCHODŹCÓW.
51. Ostrawa. P. A. T. Urzędowo ogłoszono, 

że wczoraj wieczorem wyjechało osobnym po­
ciągiem 25 rodzin galicyjskich uchodźców do 
Galicyi. Poprzednio już kilkadziesiąt rodzin wy­
jechało do Galicyi. Drugi pociąg z uchodźcami 
©djcdzla w niedziele rano.

Protest t e f j j  prretiw tratóstwi

egzystować, i że uratować się będziemy mogli 
przez połączenie z naszymi braćmi w Niem­
czech. Nasze położenie jest straszne. Nie ma­
my wyboru. Potrzebujemy onteniy i dlatego 
musimy traktat podpisać. Podpiszemy ten tr; 
tat,, jakkolwiek ręka nar-sa wzdraga s: 
le.m. Po tern przemówieniu przedłożył Jlausner 
zgromadzeniu narodowemu rezolucję komisyi, 
opiewającą jak następuje:

Zgromadzenie narodowe republiki niemle- 
cko-austryackiej podnosi wobec całego świa­
ta  protest przeciw temu, że traktat pokojowy 
pod pretekstem ochronjT niezawisłości niemie­
ckiej Austryi odmawia narodowi AusU-yi 
prawa samostanowienia i spełnienia życzenia 
połączenie niemieckiej Austryi z niemiecką 
macierzą. Naród wyraża nadzieję, że gdy po­
kój przezwycięży ducha narodowej zawi­
ści, która wywołaną została przez wojnę, 
wówczas Związek narodów nie odmówi na­
rodowi niemieckiemu prawa do jedności 
i wolności, tak, jak to przyznał innym naro­
dom. iBoleśnie rozczarowane protestuje zgro­
madzenie uarodowe przeciw odcięciu trzech 
i pół milionów Niemców sudeckich od Niem­
ców alpejskich, z którymi byli połączeni. 

Rezolucya kończy się następująco: 
Zgromadzenie narodowe oczekuje, że przy­

rzeczenia, złożone przez mocarstwa w odpo­
wiedzi będą spełnione. Widzi ono w Związ­
ku narodów tę instancyę. która będzie powo­
łaną do przywrócenia naszej republice jej 
praw i do zabezpieczenia ich i poleca kan­
clerzowi, by podpisał traktat pokojowy.
Po referacie Hausera nastąpiła dyskusya. 
Wiedeń. P. A. T. Wit-d. Biuro kor cap. dono­

si: Niemiecłco-ausliyackie zgromadzenie narodc 
we uchwaliło po dłuższej debacie wniosek ko­
misyi głównej, ażeby zakładając protest prze­
ciw naruszeniu prawa samostanowienia Au­
stryi niemieckiej przez traktat pokojowy, upo­
ważnić kanclerza państwa do podpisania trak­
tatu pokojowego. Protest uchwaliło zgromadze­
nie jednogłośnie. Wniosek na upoważnienie 
kanclerza państwa do podpisaia traktatu uchwa 
lono 97 giosarai, przeciw 23.

SERBIA PRZECIW TRAKTATOWI. 
Wiedeń. P. A. T. Telegr. Comp. donosi z Pa­

ryża: Serbia pójdzie za przykładom Rumunii 
i lue podpisze traktatu pokojowego i  niemiecką 
Austryą. Rząd belgradzki aie moża uzs&ó po­
stanowień traktatu o ochronie mniejszości, po­
nieważ są one naruszeniem praw suwerenności.

Wifstm a sprasa praw siw/erefl^cft.
Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Nowc- 

gD Jorku: Prezydent Wilson wygłosił mowę w 
Lłdyanopolis, w któłwj powiedział między in- 
nomi: Nikt nie sądzi, aby Związek narodów był 
w stanie uniemożliwić nacprzysdość wojnę. Na­
leży się jednak spodziewać, że uda się Związ­
kowi narodów utrudnić wybuchy wojen. Isto­
tna waga Związku narodów polega na tam, że 
dopiero w dziewięć mieeięcy od wybuch* dane­
go konfliktu można rozpocząć wojnę. Gdyby 
to postanowienie istniało w r. 1914, Niemcy 
nigdyby nie rozpoczęły wojny, naturalnie ka­
żdy kraj musi tutaj zrzec się części swoich 
praw auweradape&r r »  jert to jednak nieezczę- 
ście, poniewaA btjdzie to połączone c pożytkiem 
ogółu.

Dalej zawiadomił Wilson, żc w kwestyi Szan­
tungu Japonia złożyła oświadczenie, i t  zwró­
ci t?n półwysep Chinom.

Spodziewane zmiany t r^ ta ta  pokoj.
Wiedeń. ..Morgcnzcituiig11 donosi z Kopen­

hagi: Pewien wjrbitny polityk neut-raJny oświad 
czyi, że w Paryżu czynniki miarodajne nie łu­
dzą się wcale co do trudności, na jakie napo­
tkają nierozwiązane jeszcze a ważne problemy. 
Politycy paryscy uważają wyniki dotychczas 
nzyflkańe, nie wyłączając traktatów pokojo­
wych z Nieńmmi i z Anslrjaą, za dzieło sztucz­
ne które w st.&dyum praktycznego urzoczy-wi-

niewalnliwic znr.cz-

Germain: Obrady najwyższej Rady dotyczyły 
w pierwszej linii kwestyi rumuńskiej. Jak  wia­
domo rząd rumuński nie odpowiadał na wszyst­
kie noty ententy, a równocześnie, wedle spra- 

len trak- 1 wozdania admirała angielskiego, dowódcy sil 
ię przed Dunajowych, rekwizycje rumuńskie na Wę­

grzech trwają dalej, Balfour zaproponował, aby 
delegat najwyższej Rady udał się do Bukare- 
.s/.lu i tam dobitnie przedstaw:! stanowisko en- 
tenty. Planowaną była nawet demonstracja 
flotowa.

ICWESTYA SZANTUNGU.

TCjcr-3;'-' y*
w obawie przed Rumunami na teren austryacft' 
Jakkolwiek do marszu Rumunów n  Węgt». 
zachodnie nie doszło, pociąg pancerny potoatat 
na swoj om miejscu. Po ogłoszenia i
koalicyi z Aust.ryą WęgiZy wzmocniH b  Jtrob 
ne posterunki graniczne i od d. 4 b. m. bu  po­
zwalają bezwarunkowo nikomu przekracooć ga| 
nicy.

BLOKADA WE GIER.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse” doho*^ 

że ententa zażądała od rządu austryaddego, 
aby nadal zabronił przjovozu do Węgier dw

Wiedeń. P. A. T. Tel. Comp. donosi z Hagi: j czasu, gdy rząd węgierski przyjmie w&runłd
Wedle doniesienia z N. Yorku, japoński mini­
ster spraw zagranic7.ii.ydi oświadczył, że Japo­
nia jest gotowa cofnąć się możliwie najrych­
lej z Szantungu. Minister jest zdania, że na 
tym punkcie przyjdzie do porozumienia z Chi­
nami w ciągu kilku tygodni, ku zadowoleniu 
obu stron.

w ,^ . - „  , _ . . . . stir.enia będzie wymaga.o
wieuen. j .  A. 1. Dzisiejsze dzienniki popo- nyeh peprawek. W najbliższym czasie ogłosi 

udniowe podają sprawozdanie z. posiedzenia hitiro kongresow e ważną w tym względzie wia- 
I narodowego zgromadzono, które rozpoczęło o- | domość. Stanie się to na skutek pewnych pią- 

ra y nad traktatem pokojowym dziś o g. l i d ó w w łonie państw sprzymierzonych, a w
w południe. Posiedzenie zagnił prez. S e i t  z 
poczem udzielił 'głosu kanclerzowi R e u n e r o ^
•w i. Renner w mowie swej podniósł, że niezwy­
kle długi czas rokowań pokojowych w St. Ger- 
main wystawił dolegacyę na ciężką próbę ner­
wów. Oświadczył dalej: Początkowo staliśmy 
przed alternatywą, że postanowienia nicmie- 
ckicBO trak tatu  iiędą * inalcmi zmiana­
mi zastosowane do Austryi, przyczem pań­
stwa sukcesyjne zostały uznane za równo- j wiła poczynić zarządzenia, 
rzędne państwom ententy i utr/juuywaia si( 
fikeya, że państwa te miały być tak trakto­
wane, jak gdyby zostawały z nami w wojnie 
i zwyciężyły w tej wojnie. Prawa samostano­
wienia nie zastosowano do nas. Na północy na-

Oemonstracye w Pradze.
Wiedeń. P. A. T. „Telegr Comp.” donosi, 

z P r a g i  pod datą 5 b. m.: Wezoraj na plaeu 
Wacława przyszło do demonstracji na tle ży- 
wnościowem. Zebrał się tłum około 20.660 o- 
sób, przeważnie kobiet i legionistów. Mówcy u- 
skarżali się, że drożyznę wywołują żydzi, Niem­
cy i Austryacy, którzy jeezeze znajdują się w 
Pradze. Mówcy legionowi występowali przeciw 
oficerom austryackim, 8lużącym w armii cze­
skiej. Demonstracja, przybrała, zwolna charak­
ter polityczny. Tłum zebrany ruszył ku Hrad- 
czynowi i zaczął się domagać natychmiastowe­
go posłuchania u  prezydenta Massaryka. Pre­
zydent Massaryk przyjął deputacyę zebrania i 
oświadczył jej, te  rozumie rozgoryczenie, ale 
rozgoryczenie to nie program. Mnssaryk nie 
po to przybył do Pragi, by się bawić w pre­
zydenta i nie będzie przyjmował rozkazów od 
ulicy. Dzienniki bardzo ostro potępiają dornon- 
stracye. „Prawo Lidu" pieze, że deroonstracye 
miały charakter polityczny, przociwrewomeyj- 
ny, a ich podłożom były zakusy reakcyjne.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do­
nosi: Jak podaje pismo „Praha11 na obu wie­
cach omawiano głównie stosunki apTowizacyjne 
i polityczne w republice. Mimo usiłowań, aby 
panował spokój podezae zebrania, niepowołane 
żywioły zaczęły szerzyć panikę, rozszerzając 
pogłoski, jakoby Pnezydent Maesaryk ł ę ł  na 
zamku uwięziony wraz t  całym rządem. Uwię­
ziono jednę kobietę za rozszerzanie takjcb po­
głos ok.

I m m z  mkcyjfi*.
Wtodeś. P. A. T. „Morgenzig." donosi: JPra- 

vo lid u "  wydak) nadzwyczajne wydanie o zaj­
ściach w Pradze, w którem podaje, że demoA- 
stracye epowodowali ks. ImWkowttz, br. Noeflz 
l ńuii arjstokraei czescy. DaJi oni pieniądze na 
prama ulotne, które wzywały do demonstracji. 
Ks. Lobkowitz dał r*  te* oel 20.000 kor., ter. 
Nostii 8000 kw., inni arystokraci p* 10.000 
koron. Komunikat połksyi potwiwdza powyż­
sze szczegóły, jako udowodniona. Według tych 
informacji domonstracye, które początkowo 
miały charakter demonetracył droźy&iiasjeh, 
potem nabrały cech połitycMzych I kierowały 
się przeciw preu. MastarykowI I praeciw rzą­
dowi.

Rewolucjowśfii rosyjscy w Pradze.
Praga. P. A. T. Dnia 6 września- Wczoraj

wioczorcm odbyło się tu zgromadzenie, na któ-
vcm przemawiała „babka rowolucyi rosyjskiej11 
B t  c s z k  o w s k a, były poseł do Dumy rosyj­
skiej Ł a z o.Yo‘\v, oraz dwóch zastępców r z ą ­
d u  o m s k i c g o. Breszkowsk.a złożyła naro­
dowi czeskiemu pozdrowienie od narodu rosyj­
skiego i zaznaczyła, że naród rosyjski, który 
wyzwolił się z pod tyranii caryzmu, wpadł w 
szpony boiszewizmu. Lazarów mówił o sytua- 
cyi w Rosyi, przjezem nazwał bolszewizm bra 
tem szatana. Przyjęto rezolucyę, zwracającą się. 
urzceiw bolszewizmowi w Rosvi.

ententy.

KARTY CHLEBOWE WE FRANCYL ' 
Wiedeń. P. A. T. Z Paryża donoszą iskrowoż 

Zdaje się być nieuniknione zaprowadzenie po­
wtórne karty chlebowej we Francyi, ponieważ! 
Hoover oświadczył, że Ameryka tylko wteKy 
będzie mogła dostarczyć Francyi pezeniey, je­
żeli F rancja ograniczy konsumcyę pezeniey.

sTa b e s ł I i w ł "

D r L U D f I K  ESSEN
b. sikundzrjisz szpitala św. Łaz&m, b. M sn  kfiniH 

polożn^za-ginskoiagieznej w Krakawia 3:58
ordynują w Tarnowie, ni. Krakowska S.

R z t ^ e w o  k o a ^ s y ó n o w i n s

Szkoła Maryi Wemiokicj
ul. Mk&ałowskiogo U. Wpisy od 4—5.

P t W f r ć ^ J e m

Dr. med. ADA MARKOWA
Krakćw, uł. Wakfca 11. 3481

D r .  A B D E R M A N
ł>rjw . n m . d s l  p r tw a  3jis 

tłraszawskitgo H I! , p. inaprz.eri w Uni werajdelu) 
od 3 — 4, i udzhts osobiśsle lekcyi.

Automobil osobowy
jest do wynajmowania na godziny i tury. Fgło- 
izenia t  grzeczności przj jmuje Kawiarnia Cea- 

tralna, ttL Dunajewskiego 1.

KURSA HANDLOWE
ST. NYCZA

p i e h r a r t  łU n d e a d l  H an d lo w a ł
jadeoroczM, tefiakle i Skt dorosłych trzymicsięczar 

paćatwowoj cackaakowut -b Prawu vy<Uwa ual 
świadectw. Wpicj f prograaiy w gods. fc-li i a -i  

wykład/ od 10 wraeśnia.
K rak# a s  « L  f t j s d n k a ś i h a  L 1 . - 33ŚJ

- • . -

onuucyacyi wezmą także udział państwa neu- j 
tralne. Nie wiadomo, jaka to będzie enuneya- 
oya, ale spodziewać się mpńua jakiegoś kroku 
pojednawczego w z>v‘ą-!:u a Ligą Narodów ce­
lem ujednostajnienia akeyi odbudowy przy 
współudziale państw zwyciężonych.

PRZYSPIESZENIE PLEBISCYTU. 
Bazyłea. P. A. T. Najwyższa rada postano-

aby plebiscyt we 
i utrzymywała się I wszystkich krajach i okręgach mógł być ukoń­

czony do dnia 31 stycznia 1920.

Runit a koalicya.
ta  była o jednem ze znanych ukraińskich gene- i rzucono nam granicę historyczną, na południu 
tjhow) i po przybjmiu do Kijowa kaze ich are-1 wojskową. Niema Niemca, któryby takiego roz- 
sztowac. Sfery ukraińskie zdają sobie sprawę {wiązania nie uznał za gwałt. Skargi z powodu ’ 
z politycznego stanowiska Denikina, widzą one tej krzywdy nigdy nie ustaną. Słupy graniczne 
? ° K .  “  ' L UZnf ? U armii galicyjskiej tkwi;będą nas zawsze dzieliły, ale serca będą biły 
11 . f  . 0 ,e ania Galicyi wschodniej, zawsze razem. Pozostaje nam tylko nadzieja w

łTfcrahiców -alieyiJkicW i Zb^tni.e Przywiązanie Związku Narodów, ie  uzna krzywdę z St. Ger- 
wnina^mieiliw . Zlelni llCzyć nie mo- main. Żądano od nas nawet zmiany nazwy pań-

je z aan g ażo w an ie  się aa bancie ffl*holaiffl°i 
rzneenie sił na zdobycie Kijowa ponifał duża 
porażkę na froncie tafaMwfcki* i  utracił O u j

Niemców, możemy się zgodzić na nowy tjrtuł: 
republika MKtryacka.

Następnie zabrał głos pos. Hausner, jako 
sprawozdawca komisyi głównej i oświadczył,

cyn i j ^zaiegnaDia^ t 3 P I J 6 ]* , podpisując traktat Austrya nie będzie w rlo-
uniknąć -z y a .k ie h  warunków. W . . .nieporozumień

> -1 Przeświadczenie, że sami nie będziemy mogli

Paryż. P. A. T. Ag. Havaea donosi pod datą 
5 bm.: Najwyższa Rada wystosowała do rządu 
rumuńskiego nową notę. Nadkomisarz ang. 
Foreing Office Garc udaje się z polecenia Naj­
wyższej Rady do Bukaresztu, by rządowi ru­
muńskiemu przedstawić stanowisko ententy. 
Okoliczność, że Rumunia nie otrzymała 75 de­
pesz iskrowych zdaje się potwierdzać. „Petit 
Parisienne11 podaje jednak, że dwie najważniej­
sze depesze iskrowe, t. j. dwie ostatnie noty do 
Rumunii, były rządowi rumuńskiemu wręczone 
przez Cambona. Nowa nota ma być układana 
przez Balfoura, jest ona atrzymana w tonie u- 
przejmym, ale stanowczym. „Echo de Paris“ 
informuje, jakoby Clarc miał pełnomocnictwa 
tylko co do roli Rumunii na Węgrzech.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z St.

MLECZARMIA b. pytla  dawniej E. Dobrzyńskiej

znowu przy pracy.
Praga, P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 

osi z Berlina, że Epartakowc.y w Diisseldorffie 
przygotowują się do nowego przewrotu. Sparta- 
kowey obecnie w Niemczech wzmocnieni zo­
stali nowemi zasiłkami z Rosyi, skąd otraymuli 
250 milionów na agitacyę bolszewicką. Nie u- 
lega wątpliwości opiewa dalej doniesienie — 
że w październiku przyjdzie do przewrotu bol­
szewickiego w eałych Niemczech.

KARY NA PASKARZY.
Praga. P. A. T. Partye polityczne zgroma­

dzenia narodowego obradowały dziś nad spra­
wą stosunków żywnościowych w państwie. Mi­
nister sprawiedliwości zawiadomił, że zgroma­
dzeniu narodowemu będzie przedłożony pro- 

jjekt ustawy o postępowaniu przeciw Lichwia­
rzom i pas karz om. Mają być utworzone spe­
cjalne sądy. Kary będą znacznie zwiększone. 
W wypadkach udowodnienia, lichwy żywno­
ściowej najmniejszą karą będzie konfiskata ca­
łego majątku. W dyskusyi zaproponowano tak ­
że, aby na psskarzy stosowano karę cielesną.

W®ij m tfertteMif M j i  t r ®  otolw.
Wiedeń. ,,Neues Wiener Abendblatt1’ wyraża 

obawę, że przyłączenie zachodniej części Wę­
gier do Austryi n ie  odbędzie się w spokoju. 
Węgrzy czynią podobno przygotowania woj­
skowe na granicy. Tak n. p. stoi w Neudorf p o- 
c i ą g  p a n c e r n y ,  pozostały jeszcze od cza­
su, kiedy chciano przewieść matołyał wojenny

ł - f p .

Franciszek Gieioiewski
watsnw wajsk pefskMi r  r. IMS, ate. zlwaid,

przetywaz.y lat 78, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opa­
trzony św . Sakramentami, zasnął 
w  Panu dnia 4 września 1919 roku

w Krakowie.
Przeniesienie zwłok do kościoła paiafialnego 
w Stradowie odbędzie się w ponknlałelc daia 

8 wrziŚBia b. r. popobedaiu.
Pogrub odbędzie się we wtorek daia I b « ,  
ua który to w neutuloftctn żalu pozosta żona, 
synowie I synowe zapraszają ifewayeh 7na- 

joatyrh, Przyjaciół i pobożną Publiczność.
Osób o t  m  w la dawni en ia rozsyJane nie będą.

Dr HENRYK EBERS
dłagaletai Uarowak Zakłada wedelMzałiztga 

w Krynic/,
przeftywBzy lat 64. po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony Świętymi Sakramentami, 

w Paira 5 września 1919.
Zwłoki przewiezione rosiały do Krakowa.

N aboleM w o żałobne
przy zwłokach odprawione zostanie wa wtorek 
dnia 9 b. m. o godzinie U  przed południem 
w kaplicy na cmentarzu rakowickim — po­
czerń nastąpi eksportacya wprost do grobowca

rodziłłaagu, /
ma które < > smutne obrządy stradanM tona 
wraz zoółkami zaprassa krewnych, przyjaciół,

kolegów Zmarłego i znajomych.
Omkaflk a iU o aM  iw-tM ii* nk fcfMw

7«n»a pocn̂ MYT .Coacordia. Jau W«hMgo.

L'r».d j t i l j t ł t k  państwowycli 
i Skarbo nar»visa

Wtrszftwa, AUrsia&^irska 154,
przyjmuj* wpłaty na

N f t M j a i n i i
wydalę

Kraków, plac WW. Świętych L. 9— 10
obiady, kcłacye mięsne i jarskie
=  pnarraątłrowe na m aile na sp osób  d m o w y . = »



Str. 4. „GLOS NARODU" * dnia 8 W itan ia  1918 roku. Z'.'Cl 4

N a jlep sza  b i b u ł k a  cyęfaretow e, 
w  k s ią ż e c z k a c h  i t u k k & e k .

j  W y r ó b  K r a j o w y
je d n e j rfałicyjgk rej fabryki bibul-ek 

do p ap iero só w  ^
« M w s r » k U d . ,  S f M g ®

Z V w  i C C

KURSA NftHM-WYOHOWftWGZE
Antoniny W;nianowej

w Krakowie, p « y  ulUy Łu bk s  3
Wychowania przedszkolne cd lał 4. — Nauka w zakresie 
ft kici szkoły powszechnej. — Sptcyalny internat dla 
tiloci od lat 6—10. — Budynek w ogrodzie. — Wpisy 

codziennie od gedz. 4—1 I od 3—5 pop. 3405

Administrator wielkiego majątku
zmień! posadę. Kawaler, w sile wieku, z matką, 
przyjmie tylko na ordynaryę zarząd samodzielny 
dużego majątku w Królestwie lub iMałopolsce. 
Zgłoszenia przyj mi1 ;e z grzeszności p. Mieczysław Strze­
lecki, irupektor rolniczy, Sanok dla Agronoma. 8418

D O W  SPEDYCYJNY
Józefa Gzeraióskiep

w Podgórzu, przy ul. Nadwiślańskiej 24
Telefon 3111

wykonuje szybko i uczciwie wszelkie 
w z a k r e s  s p e d y t o r s k i  wchodzące 

przewózki. 3438

l8 ■ b u k
H, da Teisseyre 

Kroków, ul. Smoleńsk 12
poleca nauczycielki, gu­
wernantki, profesorów, na­
uczycieli, freblanki, w y­
chowawczynie i bosy.

3080

H i  z rtsfflissiatei
kupuje każdą ilość i płaci 
uajwyisze ceny fabryka 
„ISKRA1 Kraków, ulica 
Łobzowska L. 8. 3-171)

W ,  P h i
(Kraków, Rynek gł. 24, III. p.) 

przyjmuje się codziennie od godziny 10—11 przedpoł.
W P IS Y  r r r z  3S57

na roczny kurs h an dl o w y  żeński. (Waru­
nek przyjęcia: 4 klasy wydziałowe).Nadto dla 
starszych na: 1) kurs księgowości kupieckiej 
(3 do 4 mieś.); 2) kurs księgowości rolniczej;
3) kurs księgowości To warz. spółdzielczych;
4) kurs stenografii; 5) inno kursy up. kore- 
epondencyi, r a c h u n k ó  w, n a u k i  o handlu itd.

S I A R K Ę  ~
rafinowaną w blokach z państwowej ko­
palni siarki w  Posądzy w ładunkach wa ­
gonowych lub drobnemi pa**tvami sprze­

daje UrzSjd Likwidacyjny.
Adres: Dąbrowa Górnicza, Urząd Górale**. 3383

BIELZNA
danute, eajiepsa. Ceny niskie.
Joachim Rirsgei
Kraków, Szewska 7.

3405

KUP IĘ
dw a do trzech  m orgów  
pola lub ogrodu, m ożli­
w ie 7. docaem w  Sando­
m ierzu albo koło m iaste­
czka. Zgłoszenia Karo- 
Bidziński Szaflary kolo 
Nowego Targu. 3414

Administracya dóbr ordy- 
nacyi Pr/s»rorbkiej w Prze­
worsku zakupi lub wypo­
życzy za wynagrodzeniem

3 do 4 motory ropne
lub benzynowe o sile 12 do 
13 HP. Mctory muszą być 
prsewoźan 1 służyć mają 
do popędu młocarń. 843S

F o r te p ia n y ,
P ia n in a ,

Fisharmonie
Sprzedaż, izmiaaa, wyna­
jem. Kupuje takie Insbu- 
meaty mywano. — Skład 
fortepian^ $r Mołeay Smo­
larskiej. "»leke 7. 34J»>

SB®&?*‘ Kupuję zioto, śre- 
bro„ brylanty, per­

ły, wszelką blżuteryę, no­
wą i n ty c s .ą , zegara, ze­
garki i zęby sztuczne. — 
Fłacę najwyższą wartość.

1 Zekłi * ze^arinifetrzowsko- 
jubilerski JAzof 1 śąs !• 
Mmrlczu, Kraków, ulica 
Sławkowskal. 3382

łJIU S” J U S ”
W  K R A K O W I E
Rynek główny L. 22 „

KURSA PRAWNICZE »
| r o z p o c z y n a j ą  kursa ZulfirOWG do!

wszystkich egzaminów prawniczych, j

„URSUS*
PoisH Dsm handlowy J. S. JASIŃSKIEGO w Krakowie
przyjmuje zamówienia na dachówkę asl estowo-cemen- 
lową „WIECK", osie żelazne do wozów, skóry, ma- 
terye — tylko dla Stowarzyszeń, Koneumów, Kupców.

Oferty na żądanie. 34«C

ZAfctAO ART. RZEŹBIARSKI 
I PflZtOTHICir
przyjmuje 8454 

wszelkie roboty kościelne 
Ł j. urządzenia wewnę­
trzne z d*Ł«wa dębowego 

lub ui\U ?go . 3451
JÓZEF POTOCKI 

rzsibfarz w  jorlicash.

Iteiii»a?j M m iii
spółki handlowej przy 

Związku Ziemian powiatu 
Stopnkklego. Wymagane 
wyk.italceuie handlowe i 
praktyka. Zgłoszenia I od­
pisy świadectw pod adre­
sem Zarządu Ziemian Bus- 
sko Kongresówka. 3347

B O G A C T W O  I S Z C Z Ę Ś C I Ć !  

Z A D O W O L E N I E !
z n a l a z ł o  w i e l u ,  k u p u j ą c  l o s  

•  •  r  a •

l n u  s M  8  m i l i o n ó w  i & o r & n .
Co drugi Sos wygrywa.

Ciągnienie IV. klasy w Warszawie dnia 22-go 
i 24-go września 1919.

C e n a  l o s ó w  dla nowonabywców: ósemka K 28*—, 
ćwiartka K 56*— , połówka K 112*— , cały lo* K 224*— .

Pieniądze najwygodniej przesłać przekazem do

P 0 L S K IF J  LO TER Y I K L A SO W E J l£2E\l
 ------ — Wypłacono główne wygrane:

aa los Nr. 10.502 . 1,111 
* 27.961 
,  5.73R
„ 6.903

koron 360.000"— 
80 ODO'— 
6U.0U0"—  
50.000" — 

~ 30.000'—

Dema Msowp LsopMa Siató*. a. iłmKb 10.

i
zabezpiecza najskuteczniej 
od moli proszek „Lulu*.

Do nabycia w firmie 
REM i S-fca w Krakoru , 

Linia A-B. 3-411

Praktykantów
8463

poszukuje Zarząd la­
sów Dzikowskich w  
Budzie Staloskiej p. 

Wola Tarnowską.

do wynajęcia Kraków 
Kazimierza Wielkiego 
82 oraz w Salonie mód 
,Nina“ ul. Karmeli­

cka 9. 8509.

Krystyna
poleca po bardzo niskich 
cenach jedwabie włoskie 
na f k n le  1 podszewki; 
sprzedaje od 9 -12  i 4 - 8  
popołudniu uf Tarłowskab 

parter obok pl. Groble. 
3508.

Zakopane
Willa „Jasna“

Zakład odżywczo dye- 
tetyczny dla rekonwa­
lescentów otwarty cały 

rok. 3502

G EO M ETRZY
wykwalifikowani

zaraz potrzebni
do pomiarów miejskich, 
tachy metrycznych 1 niwe­
lacyjnych. Posady szale I 
korzystne. Oferty z po da­
niem posiadanych kwalifi- 
kscyi i żądanych warun­

ków nadsyłać: 
SZPACHTA, Warszawa, No­
wogrodzka M-i i Sando­
mierz, M sgist. ot, 37FACHTA 

3493

O j sprzedania
kilka krów rasowych 
młodych □ a ocieleniu 
i wycielonki. Wiado­
mość : Kawiory 7, k. 
toru wyścigowego, na 
końcu Czarnej Wsi. 

Sold

imiiu w ia ta  p a  ia. W  B fflifc i
u- zakresie &śiu pierwszych klas nowo powstającej pol­
skiej szkoły powszechnej. Przyjmuje się także dzieci 
w Wieku przedszkolnym. Nauka rozpocznie się dnia 10 
września. ’ Wpisy: ul. Biskupia 7, w godzinach od 11 

do 12 i od 4 do 5 popoł. 3423

I Mlnistaisturu Zdrowia publicznego podaje de wia­
domości, że w Szpitalu Państwowym dla umysłowo | 
chorych w Tworkach wakuje po.ada ordynatora a peu- 

syą 809 mk. miesięcznie. 8526
Oferty u raz  a curriculum vitae 1 spisem prac 

. arakowych skradać należy w Wydziale IV. Mlni- 
jsterstw a (O preu  Państwowa sad umysłowo cho-| 
jrymi). Aleja Belweaerska. Były Korpus Kadetów.)

Beczki
25-litrowe, na ogórki, 
sprzedaje Browar Kra­

kowski, Lubicz 17.
_________ 331 f._________

O b s z e r n y
lokal sklepowy

w śródmieściu, z-raz do 
wynajęcia. — Wiadomość 
w1 Biurze ogłoszeń „L0T“ Kra­
ków, Rynek gł. 7-8 oficyny.
a a m M K m a n m s s a m c a

Popisrajmy 

pożyczkę państwową!

H U O T O W N i A S S f f i g
w  K r a k o w ie ,  u l, J a g ie l lo ń s k a  L. 9

Stów. zarcj z ogr. por.
poleca P  T. K upcom  oraz Składnicom  
Kółek Rolniczych w szelkie tow ary  ko­
lonialne, korzenne, w ina, w ina \v\'g. 
i inne aiLykuly po cenach przystę­

pnych.
Zamówienia z prowincyi po nadesłaifiji 

zadatku wysyła za pobraniem. 34 5

Co siewćw jesiennych
Pszenica oryginalna „Wanda44

bardzo plenna i sztywnosłoma. Zgłoszenie przyjr-ujc 
Zarząa majątku Broniszów p. Kazimierza Wielkn lob 
Zarząd stacyi doświadczalnej w Kazimierzy Wielkiej

sy- sSSH5BS *ŁI = w ,  ^

NOWE PODRĘCZNIKI SZKOLNE
m W a W m  M  A R f T A  w a r s z a w a ,  n o w v  ś w i a t  35
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W Y D A N E  N A  R O K  S Z K O L N Y  1919/20.

JĘZYK POLSKI i LITERATURA POLSKI.
Gallu H Pisarze polscy. Życiory«y, streszczenia, wyjątki. 

Podręczniki dla szkół początkowych I samouków
w opr.

— Pizy pracy. Wypisy dla szkół zawodowych
kart.

Ero: esku K. Elementarz dla dorosłych. Z rycinami (wyj- 
dria z drnku wc wrześniu;.

Kosiński k. łb s to ry a  literatury  polski*]. Pisarze polityczni 
i nistorycznl do XV. w. (w y jd Je  s  druku wc ^Tześniu). 

Szober M. Zwięzła gram atyka języka polskiego:
Stopień L Ct. Ił. 2 80. kart. 

Stopień II. Cs. I. 2*60 kart. 31— Stopień II. Ct ii. 
Stopień 111. Cz. I. 1*80 Stopień lii. Cz. II.

1 S - -  
13:— 
«*6l) 
7 30

3-30
1-80
1*83

JĘZYKI OBCE.
Liwjusz T. Ab urbe Condita. Dzieje rzymskie. Księga XXI. 

Pochód Hannibala do Italii. Opracował K. Rusz- 
kowasi. Z llustr.

HIST0RYA POLSKI I POWSZECHNA.
Dzwonkowski Wł. Podręcznik historyi aredniowiecznej do 

użytku azkół średnich. Z ę n y t I.
Gadomski 1  Historya starożytne. Dla szkół reaiuych 1 żeń­

skich. Z rycinami 7*50, kart.
Oęsiorawska R. Dr. Dzieje powszechne w 2 częściach. Dla 

szkór początkowych. Z ryc. (wyjdzie z draku we 
wTresniu).

Szslęgowskl A. Historya średniowieczna. Wstęp do r. 1009.
Z rycinami

— Historya średniowieczna. 1000—1452. Z ryc.
— Historya nowożytna 145®—1787. Z 78 rys.
— Hlstoryu nowoczesna. 1788--1“14. Z 83 irys.
— Dzieje powszechne. Cs. II Historya średniowi -czaa 

dla azkół średnich s wlel. ryc. (wyjdzie a diaka 
wii wrześniu).

GEOGRAFIA F0LSKT I P0WSZECNLA
Atli s ezęśel świata do geograf!: T. Radlińskiego. Reljefy
Kulwloś Ł  Pełskh w  granicach etnograficznych i history­

cznych. T  rycinami i mapami 7*29, kart. T*60
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Radliński T. Krajoznawstwo. Podręcznik dla klasy I. szkół 
średnich. Z ryc. (wyjdzie z druku we wrześnio)

— Geografia Polski. Podręcznik dla klajy V. szkół 
średnich. Z rycinami

NAUKI PLZYFiODNSCZE.
Chełmiński J. Fizyka. Cz. II. Nauka o cieple, świetle i elek­

tryczności 10'50, kart,
Domaniewski J. Zoologia. Podręcznik Jla  szkół średnich. 

Z wieloma rycinami i atlasem. Wyaaaic skrócone.
W opr.

Myszkowska T. I RycL-terśwna SŁ Atetodyka przyrodo- 
snawstwtł

KATEMATY XA.
Brabowsii J. G»ometrya poglądowa (c2łość) 6'60, kart.

— Geomcbyi praktyczni. Podręcznik dla szkół rze­
mieślniczych i dokształcających oraz dla samouków

— Modele geometryczne dc riy iku  ucznia i nauczyciela
— Rachunki dla szkół początkowych. Część 1.
— Wskazówki metodyczne do cz. I. zbioru zadań „Rb- 

:3unki“
Slanożgcki 1. Algebra w zakresie szkoły średniej. Część I. 

L 45 rysunkami
Szczawiński Ł  I Kamiński SŁ Geometrya oraz zbiór ssdan 

aia szkoły średniej (wyjdzie z druku we wrześniu).

NAUKI 5PGŁECZHE. —  FRAY/0.
Kroftski Al. Prawe handlowe. Podręczni'-:
Makowski L Prawo mięJaynrrodowe. Wydanie U.
Namirkiowisz J. Podręcznik prawa handlowego, wekslo-

— wego, csikowcgo 1 upadłościowego. Podręczn>ir
w  dla sz t 5ł* i  yższycb I akademii handlowych

Witkowska h. Naaka obywatelstwa. Podrę-znik dia szkół 
gospodarczych, handlowych, przemy łowych i sonii- 
nsLyów (wyjdzie s druku wc wrzesaiu).

FILOZOFIA.
Kozłusckl Wł. M. Podstawy logiki, czyli taesdy nank. Wy­

kład systematyckuv dla szkół średnich oraz oia a. -
.uOUCtWS »*—, khrt

Moors B. k. Zasady etyki. Pieekted C. Znamierowskiego
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|  Ogłoszenie Subskrypcyi, -
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  „ S p ó łk i A k cy jn ej „ T rzeb in ia " , fa b r y k a  m a s z y n  i n a ­

r z ę d z i r o ln ic z y c h , o d le w n ia  ż e la z a  i m e ta li w  K rak ow ie" , u c h w a liło  n a  d n iu  2 0  
s ie r p n ia  b„ r. p o d w y ż s z e n ie  k a p ita łu  a k c y jn e g o  d o  k w o ty  k o r o n  3 ,0 0 0 ,0 0 0  p o  
m y ś li r o z d z ia łu  2 , u s tę p u  8  s ta tu tu , p r z e z  w y d a n ie  6*500 s z tu k  a k c y i p o  k o r . 
2 0 0  n a  łą c z n ą  k w o tę  k o r . 1 ,300 .000 .

Po myśli ustępu 9 statutu przysługuje dotychczasowym akcjonariuszom prawo pierwszeństwa 
poboru nowych akcji w wysokości 1 nowej na 2 stare o ile 2 prawa tego do 3 tygodni od dnia 
ogłoszenia korzystać będą.

Cena emisyjna ustaloną zosta ła  d la  poboru przez dotychczasowych akcyjonarjuszy po K. 210 
zaś dla nowych po K. 250 za akcję.

Powyższe uchwały powzięło Walne Zgromadzenie na skutek przedłożonego przez Komitet 
Założycieli sprawozdania, że przystępuje do znacznego rozszerzenia fabryki dla umieszczenia- jeszcze 
jednego działu produkcyi, dla tych też celów nowy kapitał ma być użyty.

Również przedłożył sprawozdanie rachunkowe za pierwszy okres, z którego wynika, że już w czasie 
budowy podtrzymywano pełny ruch łabryki, przez co uzyskano zwyżkę rachunkową, która zaliczoną 
będzie w dywidendzie za p/erwszy okres bilansowy, a w której i nowi akcjonariusze partycypować będą.

Zgłoszenia przyjm ują:

B a n k  k r a jo w y , F ilia  w  K ra k o w ie , pJac S z c z e p a ń s k i.
S p ó łk a  F a k tu r o w ą  w  K r a k o w ie , u l. P o d w a le . - ial

Reparlycja sztuk nastąpi po zamknięciu subskrypcji.
Kraków, dnia 3-go września 1919 r.

Spółka Akcyjna „Trzebinia11
fabryka maszyn i narazi rolniszyali, odlewnia żelaza i metali w Krakowie

Dyrekcya
R. Prtersalm Inż. Z. Jędrkiewicz B. M«.chauf.

Za Radę zawiatiowczę
Edward lir. Hycielskl, przewodniczący.
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Nakładem Wydawnictwa „Głoou Narodu” §p. s ograniczoną odpowiedzialnością, m  Redaktor odpowiedzialny Władysław B o r o w i c z .  — Drukarnia „Głosu Narodu44 yr Krakowie, pod zarządem R. Ferka,


